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Polska w s·zeregu budowniczych pokoju 
Minister 
skim -

Modzelewski odpowiada delegatom anglosa­
na zakończenie debaty rozbrojeniowej w ONZ 

Co się tyczy sprawy uma<:niania J>OKoju, 
pracujemy nad tym nie tylko wewnątrz naszej 
organiz.acji, lecz i na zewnątrz. Jako d<lwód te 
go mogę przedłożyć parnom wyniki Swiatowego 
Kongresu Intelektualistów, który odbył się -w 
polskim mieście Wrocławiu w obecności J>rzed 
stawideli kultury, nauki i sztuki 45 "Mrodów. 
Myślę, że pra~ tego kongresu będą dla panów 
interesujące, .ponieważ jego apel kieruje się 
do intelektualhstów. Po7iwolę sobie prz'3•o od· 
czytać kilka ust.ępów końcowej xezolucji". 

PARYŻ PAP. - Wśxód mówców środowe· 
go posiedzenia komisji politycZ'llej ONZ wy· 
stąpił również min. Modzelewski, który wy· 
głosił następujące przemów.ienie: 

„Przewodniczący W<:ZOrajszeg<> iposiedzenia 
J)Owiedział nam, że dyskusja ogólna nie jest 
zamknięta. ChciaJFiym z tego 6korzystać i do· 
konać krótkiego przeglądu debaty, która się 
kończy. Wszys-tkie wielkie mocarstwa wyp<>· 
wiedziały już sw-0ją o.piinię o projekcie rezolu· 
cji rad'Zliecl<lej w przedmiocie zreduk<>wania 
zbrojeń typu klasycznego, zakazu posług.iwa· 
nia się bronią atomową i ustanowienia &ku· 
tec.rnej kOllltroli nad redukcją d :zakazem. 

Doktryny awanturnictwa 
Mówcy, w ich 1iczbi~ delegat Stanów Zjed· 

noci.onych Warren Austin, skorzystali z te· 
go, żeby rozszerzyć debatę i tak już rozległą, 
na dziedzinę, kt<>ra była d-0tąd ol>ca działał· 
naści ONZ. Pan Austin przedstawił nam sche· 
mat pewnej, by użyć modnego dz,iś słowa, dok 
tryny, której autorem jest może Mćl!l'Shall, mo· 
że Dulles, a m<>że kto mny, doktryny, będącej 
jednak obecnie ofiicja:J:ną doktryną rządu Sta· 
nów Zjednoczonych. 
Pragnąłbym postawić jecklo pytanie. z czym 

przyszliście na to trzecie General111e Zgroma· 
dzenie ONZ wy, przedstawic.iele „większości" 
\ z <:zym przyszliśmy my, - „mniejszość", do 
której mam honor należeć? Nie wspomnę o 
trzeciej sile, która w łonie tej komisj;i nie u· 
jawnia się, może wskutek zbytniej lękliwo· 
ro!, a może dlatego, że nie istnieje. Ale jak 
pow;taliś<:ie wy, pa.nowie z Wliększo-ści, ra· 
d~'ęcką propozycję rozbipjeniową? . . _ 

Szereg delegatów zgłosiło kontiprojekty re· 
zolucji. Wszystkie one, rzecz charak.terystycz· 
na, podkreślają raczej wszelkie możliwe trud· 
ności na drodze rozbrojenia: brak zaufania, 
brak bezpieczeństwa, niepewność sytuacji, 
5łowem trudnośd, któr,e uniemożliw:iają dojście 
do jakiegokolwiek pozytywnego wyn.iku. 

Nieszczere argumenty 
Anglosasów 

Nie ma ze strony Więk6zośoi szczerej woli 
dojścia do konkretnych wyników. Wysuwa· 
no różne argumenty, powołując się m. m. na 
doświadczenia Lig.i Narodpw. Deleg-at F.rancji 
- Parodi oświadczył, że Francja zapłaciła 
zbyt drogo za to, iż .nie była U7ibrojoną w prze 
de dniu drugiej wojny światowej. Ale „gdzie 
Rzym a gdzie Krym?" Trzeba W•iedzieć, kiedy 
należy się zbroić, a ki-edy -się należy r-0zbra· 
jać. Prz-ed J'. 1939 F.rancja nie chciał.a się zbro 
ić, choć wjedziała, że grozi jej napaść hitle· 
rawska. ówcześni rządcy Francji sądzili, że 
uda lm się odwrócić tę agresję na wscl!.ód. 

Taka była .podstaw<i polityki Daladiern i 
Chamberlain,a. Użyć dzi-siaj tego argumentu, 
aby odrzucić ro7'l>rojenie, to wła.ś.n.ie miesza· 
nie Rzymu z Krymem. Przeciw ko.mu chce się 
Francja zbroić? Czy . przeciw ewentualności 
agresji ze strony N:emiec? Przecież odbywa 
s:ę w tej chwili w Paryżu narada 17 krajów 
marshallows:k.:ch, tak jest - 17-tu, a nie 16-tu, 
a tym 17-tym krajem są reakcyjne zachodnie 
Niemcy. 

Czy agresj.a miałaby zagrazac ze strony 
ZSRR? Sam pan powiedział, panie ambasado· 
rze Parodi, że nie jest do pomvślerńa, aby 
Związek Radziecki nie -ęragnął pokoju. 

Obrońcy zbrodniarza 
Franco 

Gdzr.eż więc są ci agre.;orzy, którzy uzasad· 
niają zbrojenia? Powiada pan, że chodzi o ja· 
kiegokolwiek agresora. Czy to polityka „reali 
5tyczna", o której tyle się mówiło? Powiada 
J>an, że ofiaruje pan nam współpracę i że do· 
starczy nam na to d<iwodów. Zastanawiam się 
nad dowodami zaofemwanej nam ws.półpracy. 
Czy to dowód chęci współpracy wysunięcie 
kwestii Berlina przez Radę Bezpieczeństwa? 
Francja wiedzi-ala, że poruszając to zagad· 
nienie, nie wzmocni autorytetu ONZ, ż'e w 
sprawie tej osiągnięto w Moskwie pornzum:e· 
nie i że - na odwrót - obecna droga nie do 
prowadzi do żadnego rezultatu. 

Czy to dowód chęci współpracy - u-siłowa· 
nie przedstawienia. Franco jako zbawcy cywi· 
lizacji? Wiele deleqacji mówUo o konieczno· 
ści wprowadzenia Franco do organów ONZ. 
Złożono w;ele propozycji, których w;:irowa· 
dzen1e w życie zmierzałoby do rewizji Karty 
ONZ. Przynos.cie nam wre<;zcie panowie. o 
czym już mówiłem, w trakcie trzeciej sesji 
ONZ wspólny sztab 5 krajów bloku zachod· 
biie<io i dv<S.'k.usie o i.lo.iici dvwizii zmotorvu>.,.,,. 

nych, samolotów myśliwsk.ich czy 'bombow· 
ców, wówcza.s kiedy my proponujemy rozbro· 
jenie. 

Pan Austin musi się uczyć 
Delegat brytyjski Shawcross mówił <l J>O!rze 

bie umiaru i taktu. Próbkę tego dał nam re· 
prezentant USA Am;tin. Wygłosił on wj.elkie 
przemówlienie, w którym wystąpił ja.ko bojow 
nik ~bliwej „wspólnoty n.airodów", jak cię 
sam wyrazi>ł. Wystąpił on z prawdziwym 3pe· 
Jem mobilizacyjnym .pod adresem wszystkich 
moż.l:iwych rewjz.jonistów i xwoleni!lliików re· 
wa·nżu przeciwko Związkowi Radziecki-emu, 
korajom demokracj.i ludowej, Polsce. 

te cechują nieufność i lęk przed z<llkulisowymi 
intrygami. A nasze stosunki ze Zw.iązkiem Ra 
dzie<:kim opierają się nie tylko na. 61.l<:'zerej 
przy jażni, lecz na aymś jeszcze głębszym: 
na wspólnocie interesów, celów i losu. Dzięki 
temu właśnie mogliśmy rozwinąć odbudowę 
w tak bardzo szeroktm za.kresie. Mogę panów 
zapewnić, że gdy chodzi o naszq niepodległość 
i suwerenno.ść, nig{ly Pol.ska nie miala tak kr.i 
rzystnej sytuacji, jak właśnie d1}iękl przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim. 

W Polsce, panie Austin, naród amerrka.ń.ski 
jest lubiany. Polsk<1 żywi wdzięczność za oka· 
zanq }ei pomoc i wiele istnieje u .nal ?laców 
J ulic, noszących nazwę UNRRA czy imię pre 
zydenta R-00sevelta, ale nre będzie w P!ll!:>ce 
nigdy ulic a placów, noszących dmiona Aust:· 
na czy Du1le6a. D:llieje się tak dlate90, ie pre· 
zydent Roosevelt dobrze rozumiał, gdzie je«t 
miejsce Polski, J pomógł nam w ustnleniu 
właściwych stosunków ze Zwiqzkiem R<!dziec· 
kim, gdyż miał na celu zarówno interes Polski 
j.ak I pok-0ju. Wy nie chcecie dobra Polski i 
podkopujecie pokój. 

To, co J>a·n wczoraj pow.iedziiał o mo!;n kra· 

OdczytaW6zy tekst rezolucji, min. Modrnlew 
ski ośWliadcz:yl: „Co wynika z tek11lu, k:ćry 
odczyta.Iem? Wynika to, że ci, którzy chcq 
szczerze pracować nad umocnieniem pako ju, 
mogą to uczynić tu, między nami, jak i w~zę· 
dzie indziej. Ale trzeba po-dkreślić jedną 
rzecz, godną uwagi i zasta.nowie.nia. Ci, którzy 
podpisali ten manifest, byli w St.aniach Zjed· 
noczonych prz.eśladowaru. Np. b. ::tis?:opańskie· 
mu premiexo·wi USA odmówiły wizy tranzy· 
towej z Polski do Meksyku. Innym nczes~ni· 
kom, powxaoającym do Ameryki, przed.kłdda· 
no kwestio:n.ar,iusz z :za.pyta.niem, po co byli w 
Polsce i żądano wyjaśnienia, dlac:z~o 7łozYli 
podpiis pod manifestem. Oto ~kutkl praktycz· 
nych z-03to.sowań doktryny pana Austina. 

Anglosaska polityka 
podziału 

Przypomnj.ał on wypadki z 1939 r. i brol!liil 
zbrodniczej polityk.i Becka, ówczesnego mini· 
stra s.pr.aw zagranicmych Polski, który,' jak 
wiadomo, odrzucił współpracę ze Związk.!em 
Radzie<lk·im i udzielił pomocy mo<:il!rstwom za· 
chodnim w storpedowaniu r<JOCowań, toczą­
cych się w&wc.zas w Moskwie, w sprawie stwo 
rzeillia koalicji ~ngl<> • francusko - radzieckiej. 
W ten sposób Beck ułatwił napaość hitlerow­
ską. PoJity.k:a ta k06ztow.ała n.a,ród polsk.i 7 mi 
lionów of.ia.r. Polltyki tej bronH pan Austin. 
Atakował on nas za po.litykę W1Spótpraey ?e 
Związikiiem Radzieckdm, o,p<artą na szczerej 
przyjaź.ni. Nie będę u<:-zył pana Austina mar· 
ksizmu i leninizmu. Uczynił to w znakam.ity 
sposób mini-ster Wyszyński. Sądzę, że pan Au· 
s-ffilll jest niezdolny do .zrozumienia istoty sto· 
sunków pomiędzy ZSRR a Polską. Arby poko· 
nać tę trudność, mu<>iałby on jeszcze wiele u· 
c.zyć się i pracować. M-0żeby wówczas Z<ll!lZU· 
miał, że ch-0dzi tu o stosunki nowego typu. 

ju, to poglądy zdra,jców, któr.zy uciekli z Pol· Mówiliście panowie o naszej izolacji. Mu­
ski, korzystając często z bezpośredn:ej pcmo· sz·ę pow.ied7.iieć, że n.ie cz.uję s'ię w Paryżu by 
cy waszych :przedstawicieli, to pogl11dy zbae- najmni·ej o·dosolmiony. Otoczyła mili.ie tu, ja· 
gów, zo.rgan.izowanych w zbrodniczą m!ędzyna ko przedstawiciela Po.Ls:kJ., powszechna przy· 
rodówkę. Tam właśnie czerpał też pan wiado· jaźń. Jeżeli 111-ie może się ona wyirazić obecnie 
mości <l stosunkach między Polską s. ZSRR. w glosowaruiu, to jednak i6tnieje i do r1ej 

. - Nasze stosunki-zZSRR 

Co p.rzyn.-ieśl.iśmy my, „mniejszość", na trze przyw.ią.zuję większą wagę, niż do pewnych 
cią sesję ONZ? Konkretne propozycje o zGka· pozycji, zajmowanych w atmosferze, wytwo· 
zie bron.i atomowej i rozb.rojenJiu i i.:ine ;pro- rzonej przez „większość". W atmosferze tej 
pozycje, które wszystkie ile.raje przepaja to wszyistko, eo koru;truktywne, ustępuje miejsca 
_saJil....9......Rl.!{9.!li~nie P!!_.szano~.!....Jl.!..ZY'N!9!-.'!nia _nieuEilości i . pesx:nizmowi . ao ·x-arfy ?'Varoaow Zjeanoczonycii:-w-tym au· --raicie jest aZileło „większo.ści" - -ralcoń· 
chu wnieśliśmy na różne komisje wruiosk~ c.zył min. Modzelewski - za.rysowujące l:r.ię 

Panowie z „większości" i>rzyzwyczajen.i są pr.zedwiko różnego rodzaju dy6'krymi!lacjom, podzi.alu między tymi, którzy ;pragną szczerze 
do stosunków szczególnego :rod7iiiju nawet z I uprawianym przez jedne narody przedw dru· .pokoju, a tymi, któny nie chcą nad nim pra• 
krajami. z którymi łączą je traktaty: stosunki gim. cować i którzy go wbie nie życzą". 
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Nieugięta postawa robotników . francuskich 
Wielki strajk górników, kolejarzy i metalowców, trwa aż do zwycięstwa 

cji Thie wykazuje większych zmian. skiej Partii Komuni-stycznej, składając 500 ty· 
PARYŻ PAP. - Sytuacja t1trajkowa we Frani powrotu do pracy. Komitet Centralny Fram:u· 

GÓRNICY. - Powszech·nv strajk górników sięcy fr„ podjął się zorganizowan:ia subskry· 
we wszystkich zagłębiach węgl-0wych trwa pcji nar<>dowej jako akcji pomocy górnikom. 
10-ty dzień. Nie zanotowano nigdzie wypadku KOLEJARZE. - W szeregu nowych okrę· 

Posiedzenia Rady Bez piecze ństwa 
Dzisiaj sprawa Palestyny - jutro „kwestia berlińska" 

PARYż (PAP). - Rada Bezpieczeństwa zbie politycznej Zgromadzenia ONZ. 
ra się w czwartek, jednakże przedmiotem ob· PARYZ PAP. - Na piątek 15 pażdziern;ka 
rad nie będzie sprawa Berlina, lee.z sprawa o godz. 14-ej zwołane zostało posiedzenie Ra· 
Palestyny. Rada Bezpieczeństwa rozpatrzy mja dy Bezpieczeństwa w celu rozpatrzenia S.!J'.<l· 

nowicie skargi, dotyczące pogwałcenia rozej· wy Berlina. 
mu palestyńskiego. z wnioskiem o zwołanie Przedstawiciele państw ,,małej szóstki", !któ 
w tym celu Rady Bezpieczeństwa wystąpił de· rzy w ostatnich dniach prowadzili rozmowy 
legat Stanów Zjednoczonych Warren Au5tin. na temat ewent~alnego kompromisu, zebrali 

W piątek całokształt problemu pales·tyńs.kiie &ię w środę wieczo,rem dla rozważenia 'lowej 
go znajdzie się na porządku dzie!llilym komis}i sytuacj-i. 

gów w wyniku przep.rowadzon.ego referendum, 
kolejarze wypowiedzieli -się za !l'o.z,poczęciem 
strajku. No.we strajk.i ob-jęły Lyon, Ven.iss.ieux, 
Rennes, Avignon, DijOiII., Longuea.u d Troyes. 
W Oranie strajk trwa. Na .poniedziałek zapo· 
wiedziany je-st w Algierze s .trajk 24-godzin'!ly. 
Wto.r.k:owe rozmowy delegacji zwjąziku zawo· 
dowego kolejairzy z dyirekcją francuskich ko· 
lei państwowych nie dcały wyniku. Związek 
postanowił zwrócić się . bezpośrednJo do pre• 
mi era. 

MET ALOWCY. - Rozpoczęty niemal trzy ty 
godnie temu strajk ponad 40 tys. metaJ1Jw· 
ców zagłębia Meurthe et Moselle trwa nadal. 

Narada Bramuelia - Wyszyński 
PARYŻ PAP. - Jak się dow.i.aduje agencja 

France Presse z kół zbliżonych do delegacji 
argentyńskiej, Bramuglia odbył w środę ra110 
przeszło godzinną rozmowę z wiceministrem 
Wyszyńskim. 

Włochy - państwo policyinego ucisku 
De Gasperi angażuje 78 tysięcy policjantów do walki z robotnikami 

Przentóuienie • oqllattieqo UJ parlan1encle wloshin1 
RZYM PAP. - W toku dyskusfi nad b'-id· 

żetem mini&terstwa spraw wewnętrznych za 
brał głos przywódca partii komunistycz.;.ej 
Togliatti. W przemówieniu swym przeana1i· 
zawał on całokształt sytuacji polityczn~j 
WŁoch w oS<tatnich miesiącach. Togliatti 
oskarżył ministr.a Scelbę, iż wykorzystn.ie 
on po&iadaną przez chrześcijańską demokra· 
cję większość w parlamencie, aby zamienić 
republikę włoską w państwo p0Jicyjne. 

TogJi.atti podkreślił, że rząd nie czuje !>ię 
pewnym, mimo iż posiada większość w par 

lamencie, 
„Nie chcę przyp0minać wam - powie iz.ał 

dalej Togliatti - qinii pewneg'J dz1enni\a· 
rza amerykański·~';.C który ośwfadclył tez 
osłonek, że gdyby nie poparcie Ameryid 
i presja z jej strony, rzą<ly wa&~e nie trwa1y 
by dłużej niż 48 godzin. 
Powołując s·ię na poparcie przez większo:3ć 

narodu strajku generalneg'J w dniu 14 lipca, 
Togliatti stwierdził, że fa.kt ten d-0w6d(ljj naj 
lepiej, iż rząd nie posiad.n mocnego oparcia 
w więks'lJOści na.rodu, t). w klasie roootni. 

mej. Sytuacja ta.ka. jest konsekwencją poli­
tyki rządu posługującego się represjami wo­
bec robotników i antyfaszystów. 

Następnie Togl:i.attt przesłał pozdrowienie 
tysiącom uwięzionych robotników, zazna-::za 
jąc, że pobyt w więzien<iu ucz.yni z ndch jesz 
cze ba.rd~ej ektywnych ooj-0wników kla.sy 
robotniczej. 

Na dowód, że rząd zdaje sobie sprawę ze 
·swojej niepopularności, T'Jgliaitti stwierdził, 
iQ: preliminarz budżetowy ministerstwa 
spraw wewnętrznych p,rzewiduje uposażenie 

At k • dd • I , s h. 1• t I dla 78 tys. agentów policyjnych, i:xxkza9 a · I O Zia OW op U ISa - US a y gdy nawet w okresie faszyzmu uczba ich ao 
ch'Jd.zila do 14 tysięcy. 

po ciężkich stratach zadanych im pod Vitsi przez armię Markosa Milliejąca sytuacja może być rozwiązana 
PARYŻ. PAP. - Agencja Elefteri Blhlda do- Talia.ros od~z!ał;y_ armii. d~mok.rntyczncj rozbiły tylko pod warunkiem zmiany polityki we­

nusi, że po ~tratach ponieaionych w Vit~i, woj- batalion. w~~ _rneprz:vJac1clRlach_. W .ty~ ~a- wnętrznej, a więc zmiany na stanowi~ku 
ska a.teńkie nie przejawiły w dniu J2 paździer· mym reJome WJ.el.ka l<olumna l!leprzy,1ac1els~a nJi.nistra spraw wewnętrznych, którv powi~ 
nika żadnej działalności. wpadła na. pole mrnowe, wskutek czego 10 c1ę-l nien prowadzić politykę zgodną z interesami 

W rejonie Gr&mmoe • Smoliku i 11& odcinku ża.rówek i 6 e.zoł.aów zostało zniazezon,ych. wiek:szości narodu , 
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Rząd k , · 1· ·mu I S a ·naf Podróże marsh911istów orea S g nera ISSI S lm:i::,;;ip~~· ':.::i,,.:i~;i.<;e"!''k:: 
Prośba o podjęcie nor al ych stosunków dyplo atycznyc między obu państwa i k:wie Bedell sm.ith. by przez Berlin powró-
Mos · , . . , . . h CJĆ n'ł- swą. p!acowkę. Podczas pobytu w Pa-
.. KWA (PAP) Premier n:ąc1n korenn.k1r korcań•ki<'go ilo 11 t.,-or7MJia niP?.alezneg-•1 p11ń- tn,...ose nRw1ązama ·tosunk6w dyplomatyczn;n! . roba.~dor Bedell Smith konferował 

go K1m-Ir-Se;n pnesl11.ł na r':"" rr"mie"n ZSRR stwa ~ita ~tworzcniP nQ•hl krm•Ftńskieg<l i ;,J. miPilzy Z8RR a L1Hlowo - DPmokratTczną. lic- ryzuk t rzem stanu Marshallem 
G al . . S l. . ' . „ . ' , k . d .. 1· z St> re ~. . • • 

ener 1ss1musa ta ma p1•mo w spra1"ie nawią czy mu sukcesów w jego działalnoś<'i w dzill· publiką. Koreans ą., wymian: prze stawirH' i · . . . 
zania stosunków dyplonrntyczn:-ch między De- dzinie odrodzenia na;odowego i ilemokratyczne dyplomatycznych orRz ustanowienia odpowir>d- PARYŻ PAP. Adm1mstrat~r planu Mar-
mokratyczną. Republiką. KorcańRką A. ZSRR. go rozwoju Korei. Rząd radziecki wyrażA. i;:o- nich stosunków go~podarczych". shalla H?fman. o? był w Paryzu rooanow:ę Z 

W imi!miu rządu Ludowo-Demokr11tyc7.nej Re francuskim numstrem spraw zagr8JUCZ-
puhliki Koreański<>,j - e7.yt11m,v w piśmie - f k h nych Sc~umanem. Przedmiotem .rozm~wy 
mam zaszc7.yt zwrócić Rię do Pana, Panie Pre- Polski' s'w1'at pracy dla go' rn1'ko'w rancus 1'c b:yła m. m. s~ra":'a ~szkodowai:i i.rozb16r-
mierze przedstawiając mu niżej podane życ·l0- k1 ~abryk ruem1ec;kich,. przewidziandi "'.' 
nie mojego rządu. pl~n:e odsz~od<?wan woJennych. Na. rugi 

W ciągu trzech lAt ocl chwili v.rvzwolf'nia PARYŻ PAP. - v..r dorocznym kongresie rym - podkreśliwszy, że robotnicy polscy z dzien po W1Zyc1e .Hofmai:ia. ukazał się ko-
Korei z pod dlngiei::o jttrzma koloniaincgo im- CGT uczestrn<:zy również z ramienia polskich sympatią śledzą walkę o poprawę bytu ich to munik8;t francuskiego m1msters_t'l;'ła .sJ?raW 
periali?.mu japoński<'i::o, w życiu narodu kore:ifi związków zawodowych przewodniczący KCZZ warzyszy francuskich - zapowiedział pomoc ZB;g:;-.an~cznych, dono;;zą.~y o. mozliwoscia re: 
11kiego za..~zły głębokie ?:mian,v. mają<'r olbny poseł Witaszewski. Złożył o·n oświadczen :e wy- moralną ) materialną polskiego świata pracy WlZJl l!sty fa!1.rvk ruem1eckich, przezn czo 
mie .!Daczenie w historii na.Rzcj ojczpny. w dawanej w Paryżu „Gazecie Polskiej", w któ dla strajkujących górników francuskich. nych na rozb10rkę. 

re.lej Korei zostały przeprowadzone ogól no-na- N • - b I u s A LONDYN PAP. Administrator planu 
rodowe wyhory do ciała URtA.wodawczci::o jakim I e m I e c c y o s e r w a o r z y w Marshalla Hofman odwiedził w środę po 
jeRt n11jwyżeze zgrom11.dzenie narodowe Korei. ' południu po raz drugi ministra spraw za-
W wyniku wyborów został utworzony rząił Lu- , b d h d . k' h granicznych Bevina. Jak donosi agencja 
dowo . Demokratycznt'j Republiki, Rkładitjący asystowac ę q przy wyborac prezy enc lC Reutera, Hofman miał kontynuować dysku-
si~ z przedsta~ideli ws7::v~tkirh w~rst': ~f)r ja!: NOWY JORK (PAP). - Do Stanów Zjedno· :.>-eh so<:jaldem-0kralów j 2-ch chrześcija11skich I sję 'Y spra:vie propozycji us~. d?tyczącej 
~yc~ lndno~c1 .Półnoene.1 i połudmo';eJ Korei czony<:h przybędzie wkrótce 4 pol<ityków z za- demokratów. Niemcy poz,osta.ną w Ameryce z~e~dm~ama Pr?gra;~lU ro2b1ork1 fabryk 
t c1eaząry R1ę Jednomyślnym popMc1l'm całego chodnich Niemiec, którzy wezmą udział jako d . . . . d uereg mia6t i Wa lmenueckich w B1zonu. Podcza.'! rozmowy 
narodu koreańskierzo. obserwatorzy w kampanii wyborczej na fotel pona miesiąc 1 zwie zą - · obecny był również wędrują.cy ambasador 

Rzę.d Ludowo • Demokr1ttyczDPj Republiki prezydenta. Wśród zaproszonych znajduje się siyngtonem na czele. planu Marshalla Ha.rriman. 
Koreańskiej · przyRtę;pił do wykonywania i<woich 
obowią.zków i rozpoczął dział~lno~ć, mnjącą nil 

celu dobro n~roi!u korraftskiego. 
Wyrażając jednomy~lnie iłą7.Pnie rR.łPgo TIRro­

du koreańskiego, zwrar!lm Rię w imienin ~woje­
go rządu do PRna., jako pr<1miera rządu ZSRR 
Z prodbą. O nawiązanie ~tosunk6w d:<'p]On1RtY"Z· 
nych z koreańską Ludowo·Dt>mokr11tyr7ną. Re­
publikł, oraz o wymianę embasai!or6w, równo­
ezetfoie z nawiązaniem ścisłych Ptosun1'6w eko­
nomicznych między obu państwami dla dobra 

Aktyw przemysłu baw·ełnianego obraduje 
w sprawie planu produkcyjnego na rok 1949 

W dniu wczorajszym, w sali PZPB Nr. 1 od· mysł bawełniany stojąc przed wzmożonymi Ta ją przemówienia tow. tow. Bursk.Jpgo, Swito­
była si ę pierwsza ogólnoltrajowa narada wy- daniami produkcyjnymi w czwartym k.,.rarta- niakowej, Bełdowskieg-0, TrzęsoW6k;ego, Ko· 
borcza przemysłu bawełnianego. le roku bieżącego, a co ważnie3sze - wobec rzeniow~kiej, Przybyła, Sawiny i An:ołkfewj• 

Na sali znalazło się ponad 800 O\S6b. Ucze6l· znacznego pow·i ększenia planu w roku 19.trJ, cza. 

obu narodów, 
nikami narady byli dyrektorzy fabryk. klerow- musi wytężyć wszystkie siły, aby sprosnć Mówcy wysunęli szPreg uzasadnlonych ran.u 
nicy oddziałów, majstrowie i liczni przodowni swym zadaniom. / tów pod adresem Dyrekc/f Przemysłu Bawel-

.Testem głęb.oko. przekonany, te nawiązanie 
stosunków dyplomatyczn:ch między L11dowo-DP 
mokratycznę, Republiką l\:orei a Z!=IRR przyczy 
ni się do wzmocnienia przyjaznyrb Rto~unków 

między n!lszymi n11.roilami i ~łużvć hędidP •"'r!l­
wie pokoju i bezpieczeńRtw:1. na Dalekim Wscho 

cy pracy oraz wielowarsztatowcy. W prezy· Podstawowym warunkiem ku temu ,jest pel nianego, niektórych dyreJctorów fabryk, pod 
d!um zasiedli przedstawiciele dyrekcji przemy ne uruchomienie w clqgu roku pu.yszłego adresem związków zawodowych, rad zakłar1o· 
słu b.awełnianego, I sekretan: KW PPS tow. wszystkich maszyn. wych itp. 

Soltan ora'Z przedstawiciel Wydz.iału Ekono- l'ow. Wojtkowski zwróci! uwagę na fakt, i:e Podkreślić · jednakże wypada, te na ogól glo 
micznego ŁK PPR tow. Ma.mos.. ro.zwój ruchu wielowars:ztatowców uleql os•at sy krytyki były 0 wiele mocnle/.ne 1 0

,tn:e}· 

dzie. 
W odpowiedzi n& to pi~mo premier Stalin 

Obrady zagai! dyrektor naczelny przemysłu nio pewnemu zahamowan.iu. Dalszy i szybki sze aniżeli samokrytyka, co należy zapij!.ać Ja­
bawelnianego tow. Kołacz, po czyrn referat na jego rozwó; jest jednym z warunków wypeł- ko minus narady. 
t t t h · ł 'ł dyr ob Pepl 'wski nienia planu przez przemysł bawełnfany. 
ema Y ee niczne wyg 061 · · · · Podniósł to w swym przemówieniu tC1W. Scł· stwierdza. m. in.: 

„Rząd radziecki, który broni prnwa. n1trodu 
Blisko dwugodzinne przemówienie wygio)si! Mówca zwrócił uwagę na fQ.kt, że przemysł Ian, zatrzymuią<: się s:zczegółowo nad Zl\

9
i!d· 

tow. dyr. Wojtkowski, który wykazał, że pr-e· bawełniany ponosi <:o miesiąc straty w wy~o- nieniem współpracy dyrekcji 
1 

radą z<iklado· 
-------------------------------------- koki ok. 200 milionów złotych z powodu bra 

koróbstwa i związanych z tym bonilik'lt. Jest wq 1 kołami partyjnymi. 

Wyrok w procesie dyrektorów - sabotażystów 
Eugeniusz Smoliński skazany na karę śmierci - wspólnicy 

jego - na karę więzienia 
BYDGOSZCZ (PAP). - W .dniu 13 bm. Re· sługującej amnestii, sąd z.mniejszy! karę do 

jonowy Sąd Wojskowy w Bydgoszczy ogłosił lat 2. 
wyrok w procesie · b. dyrektorów sabotaży- Ostatni oskarżony inż. Trawiń!'.kl 1<kazany 
stów z Państwowej Fabryk.i Chemicznej pod zoo:tal na karę 1 roku więzienia. 
By.dgo57.czą. 

to suma ogromna - o.kolo jedna czwarta ogól Tow. Mamos zajął się flJl'TllWll tek iwanel 
nego miesięcznego funduszu płacy. Można too· tajemnicy zawodowej oraz zwrócił uwagę Ila 
bie przeto wyobrazić, w jakim stopniu można to, że narady wytwórcze w więk6zoścl fab· 
by po.dnieść zarobki robotnicze, gdyby brnko- ryk nie są jeszcze przepmwadzane na odpo· 
róbstwu położono wreszcie kres. w:ednim poziomie. 

Ostatni oreferat w)tgłosił dyr. administracyj- Na iakoń<:zenie przyjęta :r.Ot!tała re-zolueje., 
no - handlowy Dyrekcji tow. Gazet. ujmująca w dziesięciu punktach przebieg <'a-

W dy6kusji zabrało głos kilkudzies!ęciu lej dyskusji. 
mówców. Na 57czeąółne wvróż.nienie zashl!fU· Narada wytwórcza aktywu Przemysht Bawe1 

Sąd uznał b. naczelnego dyrektora fabryki 
Buqeniusza Smolińskiego winnym sabotażu go 
spodarcz;ego na szkodę fabryki, jak również 
popełnienia malwersacji na sumę 11 milio­
nów złotych, z których 5 milionów przywłasz­
czy! sob.ie, zaś .resztę rozdzielił między wspól­
nikami - członkami dyrekcji - i skazał Smo 
lińskiego na karę śmierci oraz konfiskatę mie 

pnia 12 października 1948 r. zmarł przeżywsey lat 65 

nianego pomimo pewnych minm1ów była ·im­
prezą udanq. Wielu 'J>T7odownik6w pracy l m· 
cjoD!l!izatorów podzreliło ,ęlę 1! zebr;mymi 

,•wym doświadczeniem, a wielP Istotnych n~e­
re w pracy ujawnionych io.,.tało w cza:;:ie go 
rą<'eJ niekiedy dyskusji. 

, 
Tow. ALEKSAND·ER PERCZYNSKI 

Dyrektor Tkalni PZPB Nr 3 
nia na rzecz Skarbu Państwa. 

Dyrektora technicznego Konstantego Buelo· 
wa za opóźnienie uruchomienia produkcji fa· 
bTyki i za pobieranie od Smolińskiego premii, 
pochodzących z nielegalnej sprzedaży rema­
nentów Sąd skazał na kaorę 8 Iat·więzienia. 

W Zmarłym tracimy długoletniego pracownika szczerz.e 
oddanego w budowie Demokratycznej Pol5ki. 

Kierownika technicznego budownictwa nad­
ziemnego w Katowicach ~nż. Sylwiana Kuleszę 
za wspólu<izia! w popełnionych nadużyciach 
drngą zakupowywania z fabryk.i remanentów, 

Wyprowadzenif! zwłok z dom11 żałoby przy ul. Czer­
wonej 6 na cmentarir.: w Zarzewie, odbędzie się w dniu 14 
października 1948 roku, o godz. 14. 

DYREKCJA 
Sąd skazał na karę 4 lat więzienia. 

Kierownika działu filnan6owego fabryki Jó­
zefa Gordziew!ńskiego za nielegalne pobranie 
premi~ d fałszywe zaksięgowanie jej, Sąd ska­
z.a! na karę 4 lat więzienia. Na skutek przy-

Jerzy Korwi!! 56) 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
- G<lzie jest Piotruś? - krzyknęła i przedtem i coraz bardziej zaClziwiał ją tym 

bezwiednie niemal poddała się nerwowym, swoim beztroskim nastrojem. Nie mogła 
histerycznym odruchom swych kończyn . tego pojąć. Jakto teraz, gdy zmusił ją do 
Ręce stężaiy, obie dłonie zwinęły się w wykradzenia planów Szymczyka, nie ódczu­
pięścle, a wysmukłe, kształtne, piękne nogi wał żadnego niepokoju, przecież młody in­
tupały w miękki, puszysty dywan. żynier, a przede wszystkim Walewski ła-

Nie odpowiadał. Usiadł w głębokim fo- two mogli odnaleźć ich trop i sprowadzić 
telu, postawionym w rogu pokoju międ::y na kark policję. Czyżby konsul liczył na 
dwoma weneckimi oknami i wystawił się w jej Pobłażliwość i z jakiegoż to powodu? 
całej pełni na jaskrawe oświetlenie wcze- Sentyment rodzinny Walewskiego i naiw­
enego a słonecznego popołudnia. Miał taki ność Szymczyka nie wchodziły już w ra­
zwyczaj, aby nie rozmawiać z nikim w at- chubę, struna została bowi~m tym razem 
mosferze nerwowego napięcia i jeśli nie naciągnięta już zbyt mocno. Pogodny na­
zdołał sam siebie lub rozmówcę uspokoić strój konsula musiał więc mieć inne jakieś 
ookładał zwykle spotkan.ie na dzień następ- źródła. ale jakie? 
ny. Nacia wiedziała o tym, toteż potrząc - Piotruś jest na górze z wychowawczy 
w oczy konsula instynktownie czuła, że jesz nią - odpowiedział na jej pytanie dopie­
c-ze raz dzisiaj musi zapanować nad sobą ro teraz - ale nim do niego pobiegniesz, 
w stopniu niemal absolutnym, gra była bo- proszę cię o chwilę rozmowy. 
wiem zbyt wielka, aby mogła dopuścić do A więc Piotruś jest tutaj; Darre nie 
klęski. Ta myśl dodała jej nowych sił, u- skłamał i gdy tylko skończy się ta zapo­
siadła tedy naprzeciw konsula i czekała. wiedziana rozmowa, ujrzy go na własne o­
UpłY'llęły zaledwie sekundy, a już sama od- czy, dotknie i utuli. Czy to możliwe? Tak 
czuła ulgę, natężenie nerwowe zmalało, na- wszystko jest najzupełniej realne i praw­
pięcie mięśni ustąpiło, a twarz uległa tak dziwe, o ile realne i prawdziwe są zmysły 
wielkiej w wyrazie zmianie, że Darre z praw Judzkie i to, co nazywa się życiem! Całą 
dziwą, radość zauważył: j siłą woli poskramiała jak huragan pędzą-

- No, teraz możem~ rozmawiać!.„ ce myśli i uczucia, choć czuła, jak fala nie-
Stale był jeszcze tak pogodny, jak nigdy cierpliwości rozlewała sie po całym ore-a-

I RADA ZAKl..ADOWA 
PZPB Nr 3 

nizmie i w stan coraz większego uapięcila 
nerwowego wprawiała najdrobniejsze czą­

steczki jej ciała. Dzisiaj nastąpić ma w 
jej dotychczasowym życiu od czasu tragicz 
nej miłości z Ryszardem W ale wskim pierw 
szy przełom, bo nie tylko odzyska utraco­
nego lekkomyślnie syna, ale równocześnie 
odzyska wolność. Tylko jak ta wolność 
będzie w rzeczywistości wyglądać? W tym 
pasjonującym ją rozmyślaniu, choć twarz 
swą ukształtowała w wyraz zainteresowa­
nia, Darre i jego słowa odpłynęły w od­
ległą przestrzeń i całkowicie prawie znik­
nęły z pola jej postrzegania. Konsul mó­
wił już dłuższą chwilę. i musiał niewątpli­
wie zauważyć to oddalenie się Naci w do­
znania wewnętrzne, bo krzyknął: 

- Ależ uważaj na to, co mówię! 
UważR.ć? Tak, trzeba uważać i to z ca­

łym napięciem woli. Teraz jest już znów 
nie tylko w sobie, ale i na zewnątrz po­
dejrzliwie badająca teren. Darre siedzi 
przed nią i uśmiecha się przyjaźnie, rado­
śnie niemal, jak przed chwilą, gdy nie mo­
gła zrozumieć, skąd się bierze w nim ten 
pogodny nastrój. Właśnie. skąd? Co się 
za tym kryje ? Jest to w tym samym sto­
pni u niespodziewane, co zdumiewające. 

- Uważaj! - powtan..a jeszr>ze raz Da­
rre i mówi płynnie dalej. - Za trzy dni 
musimy być poza granicami tego kraju. 

- Dlaczego musimy, to zm1czy, wszak że 
my, a my z kolei, że ty i .i a. Czy już t::ik 
zdecydowanie skazana jestem na wieczne 
potępienie z tobą? - spytała. Zwrot uży· 
tv nrzez Darre2n hard7.o silnie zwiazal ia 

Do problemów, które wylonily się na WM:<>­

rajszej naradzie wrócimy j~zo:e niejednukrol 
nie. L. 

Zakończenie z!azdu inwalidów 
WROf'LAW PAP. - W iln. 111 hm. w godzi· 

nR~h przeilpoł11dnio~ch e:11ko'ńrz;ł obrady pier· 
w~zy powo;ienny zjazd związku inwalinów wo-
jennych R. P. · 

Aula politechniki zapf'lnilR. ~;~ el':ezelnłe dele 

I 
gatami okręgów ~ !kół iwią.7.ku. UrocZj"fitość roz 
poczęła część artystye?.na w wykonaniu zllepo­
łn rap~oilycznri;ro inwalidów wojennyeh. 

nagle z rozmową. Za wszelką cenę prag­
nęła ·wyskoczyć z dotychczasowego życia, 
toteż słowo musimy, choć użyte zostało 
prawdopodobnie bez specjalnej intencji łą­
cząc ją jednak z konsulem przez liczbę mno 
gą, wydobyło z jej duszy wyraźny bunt. 
Darre jednak nadal uśmiechał się radośnie. 

- Zrobisz absolutnie, co zechcesz, muszę 
cię jedynie wyekspediować za granicę kra­
ju raaem ze sobą, nie mam bowiem na to 
żadnej innej rady. Później będziesz wolna 
również i ode mnie: 

- Wolna. wolna! Słyszę to cały dzisiej­
szy dzień, ale wolność miast się przybliżi>ć 
jest coraz dalsza. 

- Czyż nie rozumiesz sytuacji? 

- Tak, właśnie nie rozumiem. Nie rozu-
miem nic z tego co się ze mną dzieje od 
czasu urodzenia syna w Cr.echosłowacji. Sta 
łam się igraszką w twoich rękach, zbru· 
kaną, spodloną istotą, choć .. , 

- Choć co? - podchwycił skwanliwie 
Darre. Zawahała się przez krótki moment, 
nim przerwane zdanie dokończyło: 

- Choć zachowałam w sobie dużo z tego 
powodu troski moralnej, a to dowód, ze 
istnieją we mnie niewygaszone motory in· 
nego życia. 

- Ależ Naciu ! - Tym razem już mniej 
pogodnie. zareagował Darre. 

- Nie oburzaj się na moje ałowa. Dzi· 
siaj, skoro jest to dzien wolności niech 
będzie również dniElll oorachunków. 

(D. c. n.l 
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p· K . I . k .. s , łk )TO I OUJO • Jl1 „ 

irm.a. ęp1ns 11 po a1.;:~;~;~i;~~:~~;~;,~ ~ 
JESLI zairzec do Jego zyciorysu, iesh wczy- pod bokiem Kępińskiego - to n:'.e byle co, a stać ważnym urzędnikiem. „Aktywistą partyj- I ,,MISTER YEKYLL i DOKTÓR HYDE". Ten 

tać s'1 w ankietę. jaką wypełniał w momen-1 po drugie - a to jest jeszcze ważniejsze - nym" olrnzał się Zygmunt Giegórzyńs-ki, który j Yekyll - to jegomość szlachetny, zacny, o zło 
cie wstąpienia do Partii, to inajdziemy wy- Ja~.o czło~o.wi PPR i proteg?wa.nemu ,.same· na ~.tano.wi.sku dy~ektora. ~~bryki '!B-cia Lu-

1 

tym se:cu i kryszlał~wym ch~raklerze, w ogó­
łączrue nazw 

1 
termin ś . d hl b· go Kępms;oego nikt przeciez me będzie mu bert mogł rząd1J1c ,.swoimi robotnikaim tak Ie - Jak l-0 się mowi - „Jednostka", Hyde 

. . Y. y, wia czące 0 c u przypornmał tego, że przed wojną - bo ludzie samo po jaśniepańsku, jak rządzi po dziś dz1eń 

1 

natomiast, chociaż doktór (nie medycyny zreóZ 
llleJ przeszłosci: PPS, PPS - Lewica, KPP, o tym pamiętają - był działaczem endeckim, parobkami w swoim 20-hektarowym majątku tą) - szubrawiec, łotr, oczajdusza, mętniak 
Związek Zawodowy Robotn'ków Przemysłu był po prostu bojówkarzem, który tępił i bil I ziemskim. Dopełnieniem tych ludzi byli tacy. i zasadniczo - „element". Cały „dowcip" po· 
Szklanego, Związek Zawodowy Pracowników - jak to dziś dla. samego n:awet Lewandowi- jak skle!Jikarz B.ornzewski.. j.a.k nie ukrywaj_ący I ~yzszego rozdwojenia jaźni polegał na tym, 
Spól.:!zielni Spożywców itp. itp. Nikt tego n:e cza stras2'fil1e bi:zm1, ale, J~~1e to wtedy było poprze~nio • swoiej. wrogosc1 do PPR Przybyl- 1 ze czarny chara.kler Hyde przez dlu.ższy cza~ 

. . . . przyiemne - „zydokomunę . ski, ktorzy ur.ządziws7y się doskonale w ZJe-
1 
prosperował sobie całkiem bezkarnie, kryjąc 

&prawd-zał,. ~d,obme, Jak nikt me spraw~z.a.ł. ~OZPORZĄDZAŁ WIĘC „towarzy~z" Kępiń- dn?cz~niu Przemyslu Szklanego.. ~ieJ,i za co I się w cieniu „świellanej" sylwetki pana Ye-
czy rzeczywisc..e był w roku 1927 are6zto wa- ski tekstyl·iami od „towa.rzysza" Lewandowi· duzo 1 długo pic w lokalu „eh ty piotrkow· kylla. 
ny, a jeśli tak, to za co. A szkoda". Gdyby do- cza z Centrali Tekstylnej. były w sklepie rów· skiei - w „Europie". .Bywa tak, uważacie, nie tylko na filmie. Ot, 

kladnie sprawdzono wszystko, co w życi·-iry- nież pomarańcze, cytryn~. rodzynki i wszelkie Na FALI entuzjazmu, na fali rosnącego au- me ta.k z.nowu .dawno. pod?bny wypadek zda_· 

s;e napisał, to może by przy tej okazji udało inne rrie~.ostępne dla ogóln ?elikatesy od .to: torytetu naszej Partii wpływały do jej szere- rzyłc/~j I I: m~dalek1m - Piotrkowie. Rozdwo.1ł 
. . .. . . ., _ . • warzysza . Kowalskiego 7. Panstwowei Central: gów różne szumowiny. Ludzie ci myśleli, że . . . ~ a me byle klo, ?o _sam k1~row111k 

~1ę do spisu part11 I orgamza~J . do kto. ych, Hanalowei. były i Jnne towary - interes uda im się zadekować w naszych szeregach. r;i1e1sk1e1. organiza?JI party1ne1. . Spojrzeć w 
Jak twierdzi - należał, dodać jeszcze jedną. szedł. Szedt również ,.interes partyjny" pana by w rzeczywistości żvć swoim orawdz.iwym zw. papiery: uczciwy, solidny dzmłacz robot­
mianowic.ie, OZON. Jeśli by dobrze przysłu- Kęp ińskiego: wprowadzał do Partii coraz to żvciem: życiem sklepi.:karzv i ko'mbinatorów. niczy, b. członek PPS, b. członek P!'S - Lewi­
chiwano s:ę temu, co w Piotrkowie 0 

Kęp . Ii:· nowych ludzi typu Lewandowicza. ż~oiem dziedziców ; pi jaków. r bv w ukryciu ca, b. członek KPP~ b. członek Zw1qzku Zawo· 

skim szeptem mówili onieśmieleni wówczas 
robotnicy, to me jest wykluczone, że Io uda­
ło-by się łatwi ej udowodnić, niż jego przyna· 
leżność. do PPS. PPS :- Lew:.cy, KPP itd. 

„PEPEROWCEM" stał się taki pan Piekarski . ś~ić o n<idejściu innych, „lepszvch" czasów. do\~ego Robotnikow. Przemysłu Szklanego i 
. . . Zw1qzku Pracown1kow Spółdzielczych, prze· 

dlugoletm wiceprezes Stronm<:twa Narodowe· OMYLILI SIĘ. Przyszedł innv czas. ale nie szlość chlubna i zaszczytna _ ani słowa! Za/-
go w Piotrkowie, spec od nagonki antyko'mu· ten. którego oni oczekiwali. Przyszedł czas. rzeć do protokółów ze-brań, konferencji Jtd. 
nistycz.nej. „Peperowcami" stali -się Z<! czasów kiedy nasza Partia robi porzącJ..ki w swoim do- już powojennych - też postać owszem, o­
Kęoińskiego tacy ludzie. jak sanator. radny z mu. Przyszedl czas 0czyszczenna szeregów par wszem, dodatnia i. moi.na powiedzieć, pozy-

ALE TEGO właśnie nikt nie zrobił i Kęp;1i-

6ki został członkiem naszej Partii. Ba. n :e ~yl­

ko członkiem, stał się aktyw:6tą, nawet k1e­
ro wnikięm wielkiej organizacji partyjnej: 
p ierwszym sekretarzem Komitetu Miejskiego 
w Piotrkow:e. Kontynuował swoją rzekomo 
rawolucyjną pracę w polskim ruchu robotni· 
czym, tylko, że w oowycb warunkach, w no-

.. . . tyjnych z wszelkich szumowm. I oczyszcza tywna: aktywista, parly)n10k z rozmacllem, bu 
ram;ema . BBWR. adwokat Owcurek, ktory się również z ;;zumowin piotrkowska organi· dujący, 1ak to się mówi, zręby i dokumenlujq-
najszczerzej wyjaśnia, że poszedł do PPR. by zacja PPR. cy wkład na niwie„. 
- pod bokiem Kępińskiego oczywiście - zo· A. Perłowski I wszystko byłoby w porządku, gdyby nie 

druga „część" jaźni piotrkowskiego Yekylla: 
tu - jakby to określić? - pozapapierowa, ty­

Przemysł skórzany wypełnia plan - ciowa, intymniejsza i bliższa. Tu pan Kępiń­
ski okawl się być, niestety, doktorem Hyde. 
ano. prowadził sobie wielki sklep, (na imię 
wnv, rzecz prosta), a.no, spekulował na całą 
grandę zapałkami, sodą, tekstyliami J każdym 
w dane; chwili „modnym" artykułem rynko­
wym, ano, kombinował z wszelkimi mętnymi 
kreaturami Piotrko;#a, wprowadzając ich po­
nadto - w celach osobisto-handlowych - d-0 
pnrW„. Pomógł mianowicie „rozdwoić się" b. 
pałkarzowi oenerowskiemu Lewandowiczowi. 
zaciek/emu przedwojennemu wrogowi robot­
ników - Piekarskiemu, ex-karierowiczowi sa­
nacyjnemu Owczarkowi i wielu, wielu innym. 
Przykrył ich wszystkich płaszczem partii, za· 
słonił ich rozkładową działalność spoleczno­
gospod<1Iczą zaszczytnym i odpowiedzialnym 
tytułem „aktywistów". 

lecz współzawodnictwo pracy jeszcze niedomaga 
wej - jak to się mówi - rzeczywistości pal· Polski przemysł skórzany wykonał we 

wrześniu br. swój plan produkcyjny w 114,5 
ski ej. procent. 

A NOW A rzeczywistość polska miała dla Co się tyczy poszczególnych branż, to prze 
Kępińskiego podwójne oblicze. Był aktyw:stą mysł garbarski wYkona.ł plan w 119 p~ 
partyjnym i właścicielem wielkiego ~-.itlepu. tach, a przemysł obuwiany w 113 proc. 
Rozdwoiła się zapewne dusza Kępińskiego: W porównaniu z rokiem ubiegłym, kiedy 

to przemysł skórzany z reguły zalegał w 
Partia czy sklep? I być może, że rozmyślał na· swej produkcji, jest to niewątpliwy postęp . 
wet nad tym, co czemu podporządkow11ć; Wart'.> również nadmienić, że w porównaniu 
.sklep Parfa czy na odwrót? Zrohił oa:yw:śoie, z ro'kiem ubiegłym wzrosła produkcja skór 
ua odwrót: podporządkował Partię sklepowi. juchtowych o 147 procent, skór podeszw'l· 
Bo sklep daje dochody, stwarza warunki liit- wycb 0 113 procent, obuwia o l6 procent, 

pasów pędnych o 10 procent itd. 
wego życia, zapewnia wymarzoną przyszłość Zwiększenie wytwórczości skór w Polsee 
- jakiś mniejszy czy większy, raczej więk- spowodowało znaczne ustabilizowanie i USJH> 

6zy, kapitalik. „To jest mój dorobek życiowy" kojenie rynku. 

Zakrojony na szeroką skalę przywóz obu­
wia z Czechosł'.lwacji również przyezynił się 
do zniżki cen. 

Obok tych stron dodatnich trzeba jednak­
że nadmienić, że wspóbawodnfotwo pracy, 
które 'lgarnęło już całą niemal klasę robot­
niczą w Polsce, a nawet pokaźną część ro-
botników rolnyeh, ciągle jeszcze nie dom.a-
ga w przemyśle skól'Zanym. 

A przecież rozwój współzawodnictwa pra· 
cy przyczyniłby się niewątpliwie do dals:!:e 
go zwiększenia pr'JC!ukcji i, co może w obec 
nej chwili ważniejsze, do poprawienia ja1koś 

ci wyrobów, wytwarzanych przez prremysł 
skórzany. L. 

mówił na ostatn:m ze·braniu aktywu w Piotr- Ó ' 
kowie. Co? Czy dawna działalność rewolut::yj- Rozw j os wiaty w z. s. R. R. 

· Tylko, że psiakość, rozdwo;enie jaźni to 
sztuka nie na długą metę. Przyszła kryska na 
Matyska, przyszła chwila 11.<I Yekylla. Partia 
sama odsłoniła w nim szubrawą egzystencję 
Nr 2 - egzystenc;ę doktora Hyde'a. l nic nie 
pomogły za.szczytne papiery autobiograficzne. 
Papier, wiadomo, cierpliwy, dużo na nim mógł 
o sobie dobrego napi.sać imć pan Kępiński J 

na? - .Bynajmniej! Właśnie sklepi Gotów jest Stan liczebny radzieckieqo szkolnictwa 
wprawdzie sprzedać go - jakaż of.iara dla Par .Tak wykazała statystyka, obecnie na tere- 132 mil. zeszytów a ponaato hiblioteki szko1rie zorganizowani przez niego •• aktywiści": nie· 
tii! - ale później, tera.z jeszcze nde mQIŻe. nach ZSRR znajd u je się 117.000 szkół wszyst- powiększą. się o 8.600 tys. książek. 

NIE DZIWMY się temu dorobkowi. N:e . . . · . h . t h Szczególną. opieką. otacza się w ZSRR szkol,v 
stety, konfrontac;i z życiem i faktyczną dzia­
łalnością nie wytrzymał . 

. ł b . b 1 . ,_, k . b•..i ł t kich poz10mow a do klas p1erws:wc przyJę ,yc położone na dalekieJ· półno«v crdzie J·est ich o-
mog on yc y e )a"''• s oro mozna pO a • _ . d . · . ' .., · , · 

k 
. . ..... . k . zostało w t:rm roku ok. 2,o mil. kandy atow. koło 500. Niektóre z tych szkół zaopatrywane 

A swo;ą drogą, towarzysze, „życiorysy" sta­
rannie; trzeba sprawdzać. Rysy na niejednym wo wy orzystac swoie „.anow1.s <> partyine . . . . . · . . I Uczą.ca się młodz1ez otrzyma. w rozpoczynaJą- są. drogą lotniczą. lub tez przy pomocy zapuę- z nich na pewno się znajdzie. 

dła„. zaopatrywania sklepu w towary. Był ta- cym się roku szkolnym 75.634 tys. książek 1 g6w złożonych z renów. E. Tam 

ki momerrt - nie było w innych sklepach pryt-„--------------------------•-•m:::isam•-•••••••••••••-•l!!ll••••m• 
watnych sody - u Kępińskiego była. Nie by- 1 Z off.lody •tóru,.. re"łruwn1yzacio ąrozi· rozbic•e6U . 

;:;~:~~·=:i~:~~~E:·~:;~!' f;b·! Załoga Państwowej Fabryki Srób i ·Nitów 
było pohandlowac IOWllileZ - IDO-Ze poU! skle- broni §a.Jeqo warsztatu pracy 
pem - i tekstyliami. Co rcbić - Proste wyj- . . . · ._,_ · · _ _, · d 
, _ . . , . W ubiegły wto.rek . (12.10.48 r.) zał-0<ga daw- za1ęły w tei sprawie stanow1"""0 iasne i ;c,.ue- n'amo, Je -en automa1 Pytlera. cztery automa-
so.e: wprowadzic do ueregow partyjnych P· nej firmy Jarisch od samego rana oczekiwała cydowane: „N'e pozwolimy zrujnować nasze- ty Wuttiga, dwa automaty Szkoły Rzemiosł w 
Lewandowicz.a, a potem wyro-bić mu po.sa.dę oryginalnej wizyty - o godz. 12-ej w połud· go w;irsztatu pracy - nie oddamy maszyn w Pab'anicach, siedem irewolwerówek .różnego 

kierownika Central: Tekstylnej, i _ tek.stylia I nie m~a~ ~ię tu zjawić komornik, by za·brać ręce fabrykanta". typu. jedną tokarki;. j~ą heblarK:ę, jedną 
będą. Lewandowicz da. Da, bo sam też zrobił trzyd:z1esci _k'.lk~ ma6zyn • . reprywatyzow~y.ch Stainpwisko to nie wymaga wcale komenta- w.erta.r~ę słupow~ i dw~e ~tołow~'. 1e?n1' fre-

. . . na rzecz rueJak1ego inz. L1bermana, właścioe- rzy. Któryż robotn.ik lub choćby tylko szcze- z.arkę, Jedną nacma.rkę, d'W'!e szHf.ierk.1, Jedną 
na tym wszystkim doskon.ały mteres: po pierw Ja przedwojennej firmy ,.Zemp". Załoga, Rada ry demokrata mógłby do tej sprawy podcho· pilę do cięcia metali, jedną prasę ek&eentrycz­
;;ze - ppsada kierownik-a Centrali Tekstylnej Zakładowa oraz koła obu partii robotniczych dzić i.nacz.ej? To jest strona zasadnicza zagad- ną, ie?ną wiT?wkę ?o ol'wy, jed~m p~zyrz~d 

Najlepsze robotnice PZPB w Rudzie Pabianickiej 
Wyróżnienia w 10.:itym eta.pie współzawodnictwa 

Wczoraj podaliśmy nazwiS!ka przodowników 
pracy w tkalni PZPB w Rudzie Pabian:ckiej. 
Dziś publikujemy orzeczenie Sądu Wspólzawo­
nictwa Pracy w przędzalni tychże zakładów o 
wynikach dziesiątego etapu indywidualnego 
współzawodnictwa pracy. 

kowej w 119,9 pr.oc„ a w tkalni w 104,2 proc. 
Natomiru;t za.kłady me wytk.onały planu w 

w prnędza.lni średnioprzędnej oraz w wykoń­
czalni. Co się tyczy wykończalni, to sądmmy, 
że jedną z przyczyn n~e wykona.n!a. planu był 
właśnie niedostateczny rozwój współzawodnic­
twa pracy w tym oddziale. 

n.ienia. A ter-az przejdżmy z kolei do praktyc.z- do gwmto"."'ama. no i -;-- w perspektr:v1e w.1el 
nej. Pan inż. Liberma.n powołuje się na to, że kich obroto~ l z~robk_o:V - kasę ogm<?t~~ą. 
sam wła&ną pracą ' zdolnościami dorobił &ię To są Jego ządan1a mui:malne, mocno JUZ z.re­
swej fabryk·i, że Niemcy pr:z;ewieźli ma.s.zyny duko.wa•ne pr~ez. kolejne etapy rozprawy w 
i urządzenia do firmy Jari6cl!., że tu, to z.naczy Sądzrn G;odzk-~ 1 Okrę~owyun. . . 
w dawnej fabryce Jarisch, Illie są one rzeko· . Rob~tn1cy Pans.tw~wei. Fabryk1 Srub I Nt· 
mo wcale wykorzystywane i w.res.ze.ie - naj- tow ru.e poznałi s·i ę Jilikos na szlachetnych po· 
ważniejsze - że on, tzn. pan L'bennan, chce budkach byłego fabrykanta :i odpowiadając 
oddać swe zdolności i doświ-adczenie dla„. do- prosto z mostu, bez żadnych subtelności: po 
bra społeczeństwa. P!en~rsze, wł~S!ll.ą p~acą n~kt ~'ę jesze::e fabry­

Bv dla dobra tego społeczeństwa pracować, ki rue. dorobił, bo 1~acze1 wielu z m7h! zdol· 
pan inżynier musi koniecznie mieć: jedno dy- nych i wytrawnych slusarzy, tokarzy l mnych 

wykwali.fikowa.ro.ydi robotn' ik.ów już od daw· Wśród obciągaczek pierwszą nagrodę uzyska­
ła Michalina J?luta, która wykonuje swą nor-

-mę w 163 proc. Dalsze nagrody przyznano Ma­
rii Lisiak (159 proc.) oraz Marii Godzińskiej 
(158,8 proc.). 

Pomysły kolejarzy dajq znaczne oszczędności :ża;:1:w~v ~~~~1'!!f!1łm~ ~asf:1$~j 

Rozwo• 1. maleJ· raci·onali·zaci·i· w DOKP _ to· dz· ny wielkie straty i doznał wielu krzywd od o-
Wśród 155 prządek, obsługujących trzy 

6 tmny, rozdzielono 3 komplety nagród. p · erw­
sze miejsca uzyskały więc: Maria Dobroszkie­
wicz (187 proc.). Maria Kmin (174 proc.) i Ma­
ria Ptaszek (171 proc.). Drugie miejsca przy­
znano Łucii Staszewskie;, Zofii Dobrowolskie; 
oraz Władysławowi Adamiakowi, a trzecie 
Melanii Kowalskiej, Janinie Skorek i Helenie 
Góral. 
Wśród robotnic pracujących na c' ągar'kacb 

I ,czesarkach wyróżniły &i ę: Aniela Magdzia­
rek (155 proc.). Wanda Płosa; (151 proc.) oraz 
Leokadia Gabrysiak (143 proc.). 

Na przewijalni i krzyżowalni wśród 173 ro­
botmc p 'erwsze nagrody zdobyli Anna Ułan i 
Stanisław Owczarek. Powstałe nagrody u.zy­
skały: Apolonia Paciorkowska, Aniela Paces, 
:!:>.1n is/av.a Borun i Aniela Nowaczvk. 

Na w rzec1enntcach grubych wyrói'nily się: 
A:.;ia Zawlusa. łuCfa Ungler oraz Wanda No­
wak, a na wrzeciennicach średnich Zofia Kocz 
marek, Janina Osinkowska i Michalina Sła­
wińska. Poza tvm nagrody zdobyły: Stanisła­
wa Sadło, Helena Kuch-0.1ska i Helena Bednar­
czyk. 
Wśród 21 majstrów przędz<iln' bio,rących u­

("!7· a l we współzaw.:>dnirtwie wy~uneli s · ę na 
cwło · Stefan Ostrnwsk1, Czesław Cłap1ńsk 1 
oraz Piotr K.a~przak. 

W okresie trwania d:zie5iąteqo etapu współ· 
zawodn'ctwa wykonały PZPB w Rudz,ie Pabia· 
n '.ckiej plan orodukcvinv w nrzeMalru odnad-

Wśród kolejarzy łódzkich, których 18 ty­
sięcy bierze udział we współzawodnictwie 
pracy głębokie zrozumienie znajduje 
ruch małej racjona.Uzacji, Wyrazem teg'J są 
liczne pomysły, zgłaszane Komitetowi Ma­
łej Racjonalizacji przy DOKP - Łódź przez 
pracowników parowozowni, warsztatów &.ole 
j')wych i innych jednostek służbowych. 

Komisia Małej Racjonalizacji z ostatn io 
przedstawionych projektów wyróżniła kil'k'ł 
szczególnie wartościowych i nadających się 
do praktycznego wyk'.lrzystania. 

A więc ob. Pota.pczuk Marcilll, pracownik 
Parowozowni Piotrków, zbudował aparat Ó'l 
zewnętrznego szybkiego oczysZtCzania paro· 
wow"V P0mysł jego obniżył dotychczasowe 
wydatki DOKP - Łódź w stosunku rocz­
nym o 400 tys. zł. 
Pomysł ob. Zepa StanJ.sława, kierowniika 

robót oraz ob. Granicy Tadeusza, prz'.ldow­
hika pracy z Warsztatów Parowozowni Kar 
sznice - skraca postój parowozów w nap~a 
wie, dając oszczędn'JŚĆ w materiale i rob:>· 
ciźnie w wysokości ł miliony 800 tys. zł 
rPr'iP;nie. 
Przyrząd do wytaczania spawanych otwo 

rów stoż'.nwych dla trzonów tłokowych w 
tak zwanych krzyżulcach, zaprojektowanych 
przez ob. Woźniaka Sta.nisława, pracownika 
Parowozo..,n.: OJ:f.r/,,., wi ... lllcnnoldd - akra-

kupanta. a jednak n'e upomina się o żadne 
odszkodowande; po trzecie - kto chce praco· 

ca dotychczasowy czas trwania tej pracy o wać dla dobra społeczeństwa i jest w dodatku 
300 prOcent. Również pomysłu tego sameg'J inżynierem, ma ck> tego drngę całkiem prostą, 
pracownika prząrzą<l do ustawiani-a noża na trn. zaangażować się i uczciwie pracować wła 
wytaczarce panwi osiowych skraca ez.as pra śn~e w przemyśle państwowym, a nie nabijać 
cy o 1-5 g'ldz.m oraz ułatwia wykonywanie sobie kieszeni, jako tzw. inicjatywa 11rywatna. 

A teraz nasuwa się pytanie: czy niedoszły 
pracy. „społecz.nilC", kandydat na fabrykanta oraz bro 
Ob. Gertner Karol, prz-0downi'k kowalski niący jego prawa własności, adwokat Lewer, 
parowozowni Łódź - Kaliska, przedstawił nie wiedzieli o tym, że żadne obiekty, e.ni u­
przyrząd do r'lzciągania końcówek rur pło- rządzenia przemysłowe, mające podstawowe 
miennych. Roczna oszczędność dla DOKP zmaczen' e dla państwa, nie podlegają repry­
wyniesie ok. 300 tys. zł. watyzacji? Czy nie zdawali sobie sprawy i te­
Również w tej dziedzinie służby drogowej go, że nawet z czysto formalnego punktu wi­

zgłoszone Z'.>Stały cztery pomysły, które wy dz.eDJia, tzn. biorąc tylko po<l. uwagę liczbq 
różniono: ob ob. Antoni Bączyńs'ki - za- pięćdziesięciu ratrudni-Onych, którą przew'du­
wiadowca odcinka dr'Jgowego st. Myszków, je ustawa o upańs•twowieniu pr.z:emysh1 -
Ambroziewicz Feliks - kontroler dr'.lgowv właściciel fiilllly „Zemp" nie otrzyma maszyn, 
oddziału Kutno Kubiak Antoni - zawia- do których rości sobie preten.sję? Na jaką 
d-0wca odcinka 'drogowego st. Poraj i Go~a- szczęśl'wą szansę liczył były fabrykant? 
Jewski Stefan - tor'Jwy odcinka drogo .. ·:,-;o I Dla wiadomości naszych Czytelników doda­
st. Koluszki. Za najlepszy jednak uznano 1 ~y j~c~e, .że ko~or~ik w _dndu om~cz~nym 
pomysł ob. Bączyńskiego. Zastosowanie n-0- m-e ziaw:ł. s~ę w fir_m1e Jar~sch! gdyz me~o­
wej wymiany szyn przyniesie DOKP-Łódź >Szł'lf własc1c:el odłozył egzekuc;ę na tydzień 
oszczędność roczną w wysokości 300 tys. :ił. czaAsu. „ . . . . . . . . I że za ty"izien stanowisko załogi fabryki 

W1dz1my wiec. ze pr~cowi:i<:y :Cole;: b1-0rąc państwowej n ie ulegnie zmianie, to iest zupeł­
udział w ruchu maleJ racJonahzacp, przy- nie jasne. Miejmy nadzieję, że prze.z ten ty· 
czyniają się wkładem swej pomysłowości no dzień czasu m'arodajne czynniki uregulują 
usprawnienia działania i rozw.o:iju PKP, da-1 &prawę tak, że k-0momik nie bqdzie miał po 
jąc gospodarce kolejowej znaczine OSDCZęct co w przychodzić. 
n.ości WYóatków. b. z.) · H. lVIAnlę:w'8k« 
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Miliony ludzi popierają radziecki projekt rozbrojeniowy 
Dokończenie przemówienia wiceministra Wyszyńskiego na Komisji Politycznej ONZ 

Na argumenty Mac Neila, który stwierdził, 
te trudno przewid'Ziieć rorzwój polityki :radziec 
kiej, Wyszyńskii odpowiada.. że polityka ta nie 
ulega !Zmianom, że Związek Radziecki jest 
pr:zeaiWllly wyścigowi zbrojeń ri pr.zygotowy­
wanlu nowych wojen, że jest on zwolennikiem 
slrończenia ra.z na zawsze z wszelkimi wojna­
mi. 
Mówiąc o bezroboo!u, nędzy i wszeik!ch me 

mczęściach, iktóre się łączą z kapitał.izmem, 
W}'$zyński oświadczył: „Trzeba przejść do in­
nego systemu J pozbyć się tych towarzyszy 
podróży. Czy ludzkość musi się biernie pfzY­
glądać itym zmianom - ndel Są klasy, które 
walczą o lepszą przyszłość i w ten sposób 
odbywa się walka między kapitalizmem a so­
cjalizmem. I-stnieją wskazówki, że zwycię-stwo 
będzie po stronie klasy postępowej, iponieważ 
historia dowodzi, ze. konserwatyści zawsze u-
6tępewali w .walce ludziiom po-stępu". 

..Zwią-rek !Radziecki już od 30-tu la.t mówi 
C) rozbrojeniu - oświadC'Za Wyszyński, przy· 
pommając :poprzednbe ll'adzieckiie prnpozycje 
.rozbrojeniowe. Już od 2 lat Związek Radziecki 
walczy o ukaz używania energii atomowej 
do celów wojskowych", 
Wi~minister Wyszyńskii przypomni<!! nastę 

pnie, że kiedy Związek Radziecld żądał naj­
pierw zakazu broni atomowej a później usta­
nowienia kontroli produkcji energii atomo­
wej, frtrona pr:zed:wna żądała przede wszyst­
kim konwencj[ o kontroli a :następnie ikonwen 
<:ji o ukazie. 

Losy ludzkości na szali 
NUeeyn!Ji.§my wfelkl krok naprzód - oświad 

C?.a Wyszyński, - ponlewat istnieje motll­
wo.§ć porozumienia, poniewat w grę wchodzi 
los całej ludzkości. Ustąpiliśmy i zgod'Mliśmy 
się na to, żeby obie konwencje zostały podpi­
sane jednocześnie. Upieracie się jednak i po­
wiadaoie, że chcemy was wyprowadzić w po­
le. Nie jesteście chyba tak naiwni, aby moż­
na było was tak 1.atwo wyprowadzić w :pole. 
Doświadczenie wasze niewątpbiwiie pozwoli wam 
unn1tnąć tych zasadzek, k.tore .rzekomo wam 
przygotowujemy. Wejdźmy więc na wspólną 
<kogę!". . 

W dalszym ciągu wiceminister Wys-ryński 
przypomina treść pro:pozycji :rad'l:ieclc!ej o ogra 
niczenlu zbrojeń, zaznaczając, że Związek Ra­
dziecki nie żądał ogólnej redukcji zbrojeń, a 
tylko zmniejszenia o jedną trzecią zbrojeń 
pięciu wiel.koic.h mocar6tw, ik:tóre po&iadają 
przygniatającą większ.ość uzbrojeni" na świe­
oie i są odpowiedzialne Zi!. utrzymanie poko­
ju i bezpieczeństwa. 

I wówC'Zas delegat Luksemburga !P<>wiada: 
,.Nde chcemy r9dukcji zbrojeń!" Ale iktóż was 
o to prooi, panowie: wcale tego nie :potrzebu­
jemy - oświad=a Wiceminister Wyszyński. 

(Oświadczeniu temu towć1JfZYszy ogólna we­
so'łość na sali). 
· W dalszym ciągu mówca przypomina 0-
t§wiadczenie delegata rząou Czang-Kai-Szeka. 
który powiedviał, że Chiny nie mogą się ~o 
dz!ć na ograniC'Zenie zbrojeń ponieważ prowa 
dzą wojnę. A wojna ta polega na tym, że 
f!tn:ela IBię do chińskich mas ludowych. Rów­
nież i w Syrii wojska są używane w :podob­
'!1:ych celach jak w Chinach. Dlatego Syryjczy 
cy nie chcą się zgodzić :na ogramoiczenie zbro­
je~. 

Nie przekonywujqce 
argumenty 

„Ale to isą argumenty, !k:tóre nie mogą nas 
pr2ekonać - stwierdza Wyszyński. - Wew­
nęflrzne walki w Chinach - to sprawa Chin. 
Jeżeli przedstawiciele Chin w ONZ zażąda li­
by odTZlTcenia propozycji radz·ieckiej o zmniej 
FZeniu zbrojeń dlatego, że walczą przeciwko 
własnemu ludQwi, to byłby to argument ab­
eurdalny. ArgumE!lllt delegacji ichifrsknej :nie 
może być więc powodem do odrzucenia propo­
~jl cadzieckfoj." 

W dalszym ciągu Wyszyńsk'1 zbiJ'a twier­
dzenia Mac Neila, jakoby propozycja radzJiec­
ka była „nierealna". Mówca brytyjski o~mart 
czył, że nikt nie wie, co się dzieje w Związ­
•ku Radzieckim w d'lliedzinie zbrojeń, 8le, że 
mimn to Wielka Brytania zgodziłaby się na 
prepozycje radzieckie, gdyby była ona polą­
<'-c na z odpowiednim systemem kontroli. 

Kontrola zbrojeń 
,,'Ale przeciet - oŚ'W!iadcza Wyszyński 

propozycja radziecka mówi również o kontro­
li. Oczywiśde nie oznacza to, że Związek Ra.­
d'l:iecki zgodz.i się z zamkniętymi oczyma na 
sys·tem kontroli, proponowany przez Stany 
Zjednoczot11e. Takie oświadczenie, jak: „n/bo 
zg.odzfcie się na nasz plan kontroli, albo nic 
aię nie da zrobić" - nie ma żadnych szans 
przyjęcia przez Związek Radziecki. Nie mo­
tecie się spodziewać, że będziecie mogli nam 
narzuoić swój system kontroli. Związek Ra­
dzieckii 111ie należy do tych państw, którym by 
można cokolwiek dyktować! Jesteśmy gotowi 
mówić z wami na zasadzie równości o 1ym, 
co byłoby do przyjęc.ia dla nas. dla was i dla 
'W6Zystkkh. Ale kiedy nam powiadacie, że 
prawo ikontroli będzie polegało na prawie prze 
cnadrenia się po cudzym terytorium i dokony 
wania zdjęć lotniczych, to wam odpowiad1m, 
te omvliliście się w adresie, że nie pukacie 
d.o właściwvch drzwi. 
. Nie. można się oczvwiśde isoodziewać, te 

kola, które uważają zyski wojenne za mannę 
niebieską - jale zresztą i samą wojnę - będą 
popierać propozycje radziieckie. 
Rząd Stanów Zjednoczonych J>r.zygotowuje 

obecnie t. zw. ustawę o pożyczce i dzierża-

wie dla krajów bloku zachodniego, w celu u­
stanowienia sieci baz w tych krajach". 

W dalszym ciągu Wy~zyński odpowiada na 
argument francus.kii, że rozbrojenie jest zze.· 
komo „wielkim ryzykiem". 

Istotne ryzyko 
Delegat francuski znieksztakH M6tonę -

oświadcza Wyszyński - nawiązując do okre­
su Monachium. W rnku 1938-39 ryzyko, jakie 
ponosiła Francja tkwiło w polityce Chamber­
laina i Daladiera, którzy zawierając układ mo 
nachijski usiłowali skierować agresję hitlerow 
ską na wschód. ,.Czemu 20 lat temu było rze 
czą możliwą zakazać używania w czasie woj­
ny gazów trujących oi. prowadzen•ia wojny ba­
kteriologicznej?" - zapytuje mówca, przypo­
minając protokół genewski z roku 1925. 

,.Przed wprowadzeniem systemu kontroli -

oświadcza Wyszyński - deleg&t brytyjski 
Shawcross domagał 6i~ informacji o zbroje· 
niach różnych krajów, ale czy nie jest jasne, 
że teg-0 rodzaju studia oznaczałyby odroczenie 
rozwiązania sprawy? My proponujemy co in­
nego, mianowice powzięcie decyzji o zreduko 
waniu zbrojeń o jedną . trzecią i wypracow.1-
nia następnie praktycznych sposobów teciwi­
cznych, które zagwarantują wprowadzenie w 
życie i przestrzeganie decyzji o redukcji zbro­
jeń", 

ZSRR redukuje zbrojenia 
W dalszym ciągu Wyszyński cytuje cyfry Związek Radzieck·I potrzebuje kolei, dom'.>w, 

budżetów radzieckich, które wskazują na sta- fabryk, szpitali, lekarzy, traktorów, ziarna i 
łe zmniejszanie się wydatków na zbroj~:ua. bydła wskutek straszliwych spustoszeń, spo­
W roku 1940 wydatki zbrojeniowe ZSRR po- wodowanych przez wojnę. Jest jasne, że za­
chłan.iały 32,5 proc. wszystkich wydatków. s.)by na te cele pokojowe pochodzą z tyC'h 
W roku 1944 cyf.ra ta wzrosła do 52 proc„ ale samych źródeł, jakie zasilają wydatki w.:i J"ko 
w roku 1946 spadła do 23,9 proc. W roku 1947 we. 
do 18,4 proc„ a w roku 1948 do 17.5 proc. Wi- Podczas, gdy wydatki wojE;kowe z~..;ązku 
ceminister Wyszyński wskazuje na to, że Qd Radziecktiego spadają gwatlownie. wydatki te 
chwili zakoń-czenia~ojny f-!7eważaj~rą ''Z~ŚĆ I w s:anacb Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii 
wydatków budżetowych Związek Radziacki p;zekraczają obecnie wszy6tkie inne di-.ały 
poświęca na odbudowę pokojową. bt!dże:tu. . 

Zarzut pod fałszywym adresem 
W tym miejscu swego przemówie::iia w:ce­

m'.nister Wyszyński składa następujące ośw.ad 
cze.."!ie: „Mówią nam tu, że żądano od n'l~ in­
formacji o naszych siłach zbrojnych t ŻP. in­
formacji tych nie dostarczyliśmy. Delegat Syrii 
wyjaśni!, że tych informacji zażądano od 
wszystkich., i że nikt ich nie dostarctył, ele 
zarzut jest skierowany w naszą stro 1ę. Mr.~ię, 
ż„ nJp mamy obowiązku dostarczania P'.1 każ­
dym pretekstem, każdej komisji info:rn.acji o 

stan.Je naszych wojsk I o naszych zbrojeniach. 
Wyłożymy karty na stół kiedy będzie to mia­
ło praktyczne znaczenie. Zgódżcie się .z naązą 
propozycją, albo sami wystąpcie z propozy­
cją o zakazie broni atomowej. 

Zgódźcie się na redukcje o 1/3 zbrojeń 
i sił zbrojnych pięciu stałych C'Złonków Ra­
dy Bezpieczeństwa a wówczas wyłożymy kar 
ty na stół. WyJożymy wszystlde ll<ISZe ka.i~ 
ty, ale wyłóżcie wasze oook naszych". 

Zaufanie i rozbrojenie 
W dalszym ciągu wicemin. Wyszyński ro: I Powiada si~. że brak zaufania wynika. ! ·"><1 

prawia się . z argumentami jakoby przywró-1 mowy Związku Radzieckiego wyrażenia zgo 
cenie ,,atmo~fery wujemnego zaufania" mu- dy na poglądy większości - oświadcza !P1e 
siało poprzedzać rozbrojenie. gat radziecki. Ale czyż nie jei;t prawdą, że 

NOUJq nunter CZtn.§Of:ll§nt.!!! 

„O trwały pokój, o Demokrację · Ludowq" 
Rocznica wielkiego dzieła naukowego marksizmu 

Kolejny 19-22 numer dwutygodnika „O trwaly pokój, o demo.kracfę ludową", or­
ganu Biura lnlormacyjnego Partii Komunistycznych i Robotniczych, poświęcony jest w 
znacznej części 10-tej rocznicy ukazania się dzieła tow. Stalina ,,Krótki kurs historii 
WKP(b)". 

Rocznica ukazania się w druku tego klasyC'Z-
nego dz1eła marksizmu-lenin:zmu, kt6're­

go nakłady :na całym świecie przekroczyły 
wszystkie znane dotąd cyfry w tej dziedzinie, 
przypada w warunkach zaostrzqnej walk.i z dm 
perializmem w skal' międzynarodowej oraz 
walki klasowej z sił.ami reakcji weW'llątrz po­
szczególnych Je.rajów. Przypada właśnie w o­
kresie, kiedy najlepsze umysły ludzkośd i mi­
lionowe r.zesze jej awangardy komun.'-stycz­
nej coraz częściej zw.racają się 'k.u dziełu tow. 
StaEna, czerpiąc z niego naukę, wskazania i 
natchn.ienia do dalszej n.ieu-stępllwej walk.'. o 
socjalizm. 

Dzieło 1ow. Stalina &pełn.ia dlatego tak do­
niosłą rolę, że na przykładzie bohaterskiej par 
lii bolszew:ckiej i w z.wiązku z jej d.7Jiejami 
przed.stawfo dalszy rozwój teorii marksistow­
sko-leninowskiej w nowych waru.n.kach walki 
proletal'iatu, w epoce zwycięstwa socjalizmu 
na jednej szóstej części kul' ziemskiej. ,.Krót­
ki kuni historii WKP(b)" uczy nas teorii mar­
ksizmu twórczego, marksiz,mu, który według 
znanego -stalinowskiego określenia nie jest do 
g.matem, leci drngows.kazem dla d7.'ałania. 
Dzieło to uogólnia i syntetyzuje sposób nau­
kowy olbrzymie doświadczenia hi-storyczne 
Wszechzwiązkowej Partii Komun•istycznej (boi 
szewików) ułatwiając tym samym m.'ędzynuo­
dowemu ruchowi robotniczemu korzystanie z 
tych doświadcreń. Z tych właśnie założeń wy­
dząc, tow. J. Berman określił „Histoii:ę 
WKP(b)" jak.o ,.książkę, która uczy walczyć i 

zwyciężać" (patrz artykuł w omaw:anym nu­
merze czasopisma). 

Jest to znamiennym zjawiskiem na6'Zej epo­
ki, przejawem głęboko postępowej roli klasy 
robotniczej, że dzieło naukowe, iksiążka opar­
ta na najszczytniejszych ulobyC'Zach ludzkiej 
myśli - stała 6-'ę w rękach proletariatu potęż 
nym orężem i<leowym, stała się ta.ranem po­
stępu, przeciwko któremu nic nie może się o­
stać. 

Nowy nurm~ C'Zasopisma „O trwały pok6j, 
o demokrację ludową" zaw·iera artykuły czo­
łowych przedstawicieli wszvstkich n· emal ":>ar­
tii komunistycznych, wchodzących w F.klad 
Biura Informacyjnego, którzy opierając s'.ę r.a 
konkretnej analizie rozwoju ruchu robotnicze­
go w swych krajach wykazują rolę ! inaczP.­
nie aktualne książki tow. Stalina .„ śWietle 
zadań ich partii. Czyni to między innymi tow. 
G. Gheorghiu Dej w art. pt. „W'elki przykład 
budownictwa socjalistycznego", tow. R. Slan­
sky w art. pt. Wielkie dzieło doby współcze­
snej", tow. G. Cognio•t w art. pt. „Hist0ria 
WKP(b) i· aktualne zadania Francji" i inne. 

Zamieszczony w numerze skrót szeroko zna­
nego u nas w kraju ref era tu tow. H. Minca o 
„Najważniejszych zadaniach PPR na wsi" słu­
żyć może wałaśnie jako przykład twórrzego 
przystosowania doświadczeń Zw·iązku Rarl7.'ec 
kiego do konkretnych warunków rozwoju Pnl­
ski na drodze od demokracji lud-0w-ej dll so­
cjalizmu - tak, jak nas tego uczy książka 
Stali.na. M. M. 

Protest harcerstwa łódzkiego 
przeciw masowym wyrokom śmierci w Hiszpanii 

W J.:>kalu Komendy Chorągwi Harcerzy w 
Łodzi odbyło się zebranie drużynowvch i ln· 
slruktorów środowiska łódzkiego. Na zebra­
niu haJrcerze łódzcy uchwalili protest prze· 
ciwko wyro:>kom śmierci na licznych przed­
stawicieli walczącej Hiszpanii. 

W proteście tym czytamy: . 
Harcerstwo łódzkie zostało wstrząśnięte 

do głębi n')wą wieścią o katowaniu i skaza­
niu na śmierć przez władze faszystowskie 
jeszcze jednej grupy młodzieży hiszpańskiej, 
walczącej o lepsze jutro swej ojczyzny, o 
ustrój ~prawiedliwości srołecznej. 

Walka, jaką prowadzi mbdzieź 
ska, toczy się nie tylko o le~ze 
Ojczyzny, ale jest także bojem 

hiszpań­
jutiro jej 
o n.-,wą, 

świetlaną przyszłość całego świata. 
Mbdzież harcerska świadoma, że tylko 

taka walka buduje prawdziwą jedność i bra 
terstwo młodzieży świata, pomna na oWielkie 
ofiary, jakie poniosła w walce r. faszyzmem 
w okresie okupacji minionej w?jny i 1,nając 
wielką wartość młodych istnień dl<'!. przyszło 
ści kraju i budowy sprawiedliwego świata, 
zakłada kategoryczny protest przeciwko kato 
waniu i skazywaniu na śmierć młqdych bo­
jowników o prawa ludu hiszpańskiego. 

Zanim zwydęży prawda i dobro, zanim na 
ród hiszpański uzyska prawdziwą- wolnaść. 
ten protest bratniej młodzieży musi swą siłą 
ocalić młodych bohaterów walczącej Hkz­
panJi_ 

nie ma nigdzie radzieckkh sił zbrojonych 'I)() 
za terytorium radzieckim i poza miejsc·t.mi 
u&talonymi w układach międzynarodowy.:il.1 
Rząd Stanów Zjednoczonych w swojej fld· 
powiedzi rządowi radzieckiemu nie zgodził 
się na wycofanie wojsk z Korei JY.>łudniQv:ej, 
w tym samym czasie, w którym Związelk Ra 
dziecki wycofał swe wojska z Korei północ­
nej. Wszystkie kontyngenty wojskowe, które 
zastały powołane w Związku Radzieckim 
pod broń w czasie wojny zostały zdemobil1· 
zowane, radzieckie siły zbrojne zostały spr'> 
wadzone do poziomu pokojoweg'>. Na czym 
więc opiera się twierdzenie, że inie wiad1n10 
co się dzieje w Zwią2'Jku Radzieckim?'' 

W dalszym ciągu Wyszyński polemlZ"1je 
z delegatem amerykańskim Austinem, kt-S::-y 
wygłosił przemówienie petne naipastll1wycn 
ataków na Związek Radziecki. podejmując 
polemlikę zwłaszcza z oświadczeniem Aur 
stina, który jest niezadow".llony z marki;is· 
towskiego rozróżnienia między WQjnami słu 
sznymi i niesłusznymi, i !który utrzrmuje że 
wojna jest uznaną przez państwa. komutl· 
styczne bronią. 

Wojny sprawiedliwe 
i niesprawiedliwe 

„Jednak jest faktem - oświdd<:za Wyszyń. 
ski - że lstndeją ~jny sprawiedliwe I me 
sprawie<łldwe. Czy wojna, którą prowadtiła 
koalicja. Narodów Zjednoczonych pmeciwko 
Niemcom hitlerowskim l ndlliltarysłyC7llleJ 
Jeponii ~e była. wojną sprawl.ed.J.iwą1 Jem 
chodzi natomiast o wojnę, którą prowadziły 
Niemcy i Japonia nie była ona sprawiedliwa 
ponieważ państwom tym ch0dziło o ujarz.-.1ie 
nie innych wolnych narodów". 

„Nie jesteśmy „pacyfistami·" - stwienn 
Wyszyński - choć się to panu Aust!ll{)Wf 
nie podoba, ani „jaroszami". Gdybyśmy by­
li pacyfistami i jarosza.mi dawno by nas po-­
ża!rlo. Nie jesteśmy pacyfistami w fym gen 
sie, że nie odrzucamy wojny sprawledlhrej, 
lktórą się prowadzi aby się bronić przeciw­
ko agresji. Cóż w tym dziwnego"? 
Przechodząc do zarzutów, ~e komunłśd Pi'> 

sługują S:ę „podstępamil." Wyszyński prJ':Y'" 
pomina historię ~wionego „Protokóhr"' 
ogłoszonego w styczniu tego roku przez. bly 
tyjsk1e ministerstw') spraw .zagranicznych, 
a który „ujawniał" komunistvczne plany 
wywołania powstania. w Niemczech zac..11.00.­
nich. 

Aie jedna·Jr «am m!nłster Ma<! Nett nMgfał 
ostatecznie przyznać .,,. Izb1e Gmin, te „Pro 
ofokól~' budził wątpliwości. Późn:le' zaś 
dziennfk „New York Times" ujawnił, te 
chodziło o fałsz. 

Prawda o teorii 
marksizmu-leninizmu 

Twierdzenfom Austina Wyszyń.5k4 pnedw· 
stawia na-stępnie cytat z pism Lenina: ,.A.by 
komunizm mógł uzyskać po;parcle t f!ympati~ 
mas, kierownicy :n~e powinnd lękać tsię żad­
nych trudności, ;prześladowań, sz~an ani tor· 
tur. Trzeba pracować tam, gdzie SI\ masy". 

Oto prawdziwa teoria marlt.S'f'Zm'tl - )enflrl> 
mu, którą chce pan przedstaWiić ja.ko roduj 
macbiavellizmn po!.itycznegoN - pow'led7Jlał 
Wyszyński, zw:racając się w stronę lMac Neild. 

„PodstępT wojenne tsą U'Wl!l:Ze do~tn.e 
w okrao;ie woJ'llT - stwierdził Wygryńs'ld, -
ale gdy się ucieka do tych po<łsłlWÓW wojen­
nych, żeby zamaskować brak po6:zano~a 
dla zobowiązań miiędzyna.odowych t namgz.a­
nie traktatów międzynarodowych, to .fu-i: co 
innego. Kiedy się ucieka d„ lałsm, to takie 
co innego" - oświadcza Wys-ryński, czyonilłC 
otwartą aluzję do pelity~ i metod, stoeowa• 
nych przez Anglo-sasów. 

„Wreszcie ip. Au6ti:ii, pehrf :ąJOr9:!11!!Dfe. ..._ 
powiedi-iał Wyszyński - wsp-O·mniał o dyrek 
tywach Francuskiej Pa.rtH KomunistyC?;nej, w 
których ta ostatruia ośw.iadcza, 7.e lud francu­
ski nie będzie nigdy walczył przeciwk-0 Zwiqz 
kowi Radzieckiemu. Nie <lo mnie należy obro 
na Francuskiej Partii Komunistycznej. Nie m11 
ona żadnej potrzeby tej obrony, Chciałbym 
zapytać pana Au-stina, C'O go tak oburzyłol 
Czy fakt, że pewna ilość Judzi niP. ch<:e wal­
czyć przeciwko Związkowi Radzieckiemu1 

Miliony ludzi chcq pokoju 
Oświadczen<ie Biura Politycznego Francu­

skiej Partii Komun.i.stycznej stwierdza, że ist· 
nieją grupy, przygotowujące wojnę· przeciw· 
ko Związkowi Radzieckiemu d że komuniści 
francuscy n·ie wezm<l w 1ej wojnie udziału. 
Wywołuje to złość pana Austina i wytrąca go 
z równowagi. Byłby on niewątpliwie zadowo· 
lony, gdyby wszyscy chcieli wojowa~ przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu. _,., 

W zakończeniu swego przemówienia Wy· 
szyrisk.i oświadczył: 

„Delegacja radziecka będzie w d<Ilszym clq 
gu popierać energicznie swe propozycje, Wie­
my dobrze, że będzie trudno innym członk„m 
komisji wystąpić przeciwko tef propozycji. 
Mylq się oni, jeżeli wyobraża/q sobie, że tdl 
odmowa znalazłaby zrozumienie f aptoba.t~ 
mlllo11ów sz.a.rvch Judzi w ich własnych kra. 
Jach". 



Str. I ------=-----------------------
Listu z palacu Cha111ot l Skracamy drogą do Stolicy 
H d h b' ' W QNZ Budowa nowej arterii ko-iSZpOniO prze miotem misternyc za _1~gow N'.!!~~!lt;!~rl~:i„:i!0~!L* 
Przygotowanl·a do rehabi·11·tacJ·i krwaweoo rez1mu oen. Franco nych, prowadzonych w śródmieściu. 

e e z kolei zajmiemy się sprawą. budowy .owej (Od specjalnego wysłannika ,,Głosu") arterii, przebiegają.cej na trasie od uliey apor-
stormułowarue amerykańskie na zwykły ję- neJ· do WoJ'ska Polskiego, u wylotu at>tostr&dy PARYŻ, w pa:tdzierniku. zyk, to będzie ja-s.ne, że Ameryka obawia się, 

Sprawa Hiszpanii znajduje się na szarym końcu porządku ~bra.d obecnej &es/i. ONZ. i:ż oficJalna zmiana w 
6

tosunku do Franco wy· warszawskiej. 
W urzędowym porządku dziennym, obejmującym 70 spraw, za1mu1e on~ 55-te miejsce. woł·a zbyt wielkie niezadowolenie narodu fran Nowa trasa przebija tereny d. fabryki Gntr Jeżeli zważyć, że komisja polity~zna ?braduje obecnie d<;>piero nad ~r.ug1~ pu-?-k~em po: cusldego t jesz.cze bardziej utru.dn1. sytuaclę mana. rządku dziennego, łatwo zrozumieć, kiedy n<Jimnirue mozna by ocze;uwac we1śc1a kwe k t k 
1lli hiszpańskiej na porządek obrad . ., ONZ obecnego rządu fr.ancus.kiego, tora ~ a me Ni'erówne, 81·1ni'e pofalowane obsza,..... przyn-. 

T}"DlCZMem 6J>rawa Hiszpanii od &amego 
początku obe<:nej ses}i znajduje się w 

eentrum uwagi politycznej i obecnie - obok 
sprawy berlińskiej i kwestii rozbrojenia -
"W)'l5uwa się na czoło wszystkich zagadnień. 
lrtojącytli ?rzed s~ją ON'Z. Wiadomo, że od 
6ćlillE!9<> początku sesji „nieoficjalni" obserwa· 
torzy rządu gen. Franco znajdują S:ę w Pary· 
żu i śledzą o·brady sesji. 

P.RÓBY REHABILITACJI RZĄDU FRANCO 

Obecnie zaś grupa państw łacińsko·amery· 
kańs.kkh, z Boliwią na czele, robi stara· 

nLa, e.by już w najbliższym czasie postawić 
sprawę Hiszpanjj na porządku dziennym. Cho· 
dzi tu nie o pr:resunięcie bliżej owego 55-go 
pttnłht porządku dziennego, postawionego 
przez delegację polską i dotyczącego wpro· 
wa<lzellla w życie uchwal Generalnego Zgro· 
ma<lzenia ONZ z dnia 12 grud!Ka 1946 roku i 
17 iistopada 1947 roku w sprawie zerwania 
&tosunków z frankistowską Hiszpanją, Ten 
punkt - zdaniem obe<:.nych adwokatów kwe­
stii hiszpań-s.kiej może spoko j.niie poz.ostawać 
na swodm 55 miejscu i rozpatrzenie jego mo· 
że być odł-Ożone n.a „śwjęty nigdy". Natomiast 
chodzi o wprowadzep..ie na porządek dzienny 
.zupełnie nowego punktu, mającego wręcz prze 
clwny cel, mianowicie: punktu o anulowaniu 
uchwał z dnia 12 grudnia 1946 r. ;j z dnia 17 
lU!t~pada 1947 r. li przyjęcie u.chwały w spra· 
wie rehabilitc_cji frankistowskiej Hiszpanii. 
Jest publiczną ta.jem.nką, że sprawa ta zostaje 
wysunięta z inicjatywy Stanów Zjednoczonych 
i że tylko ze względów taktycznych „za.izczyt" 
wniesienia jej na porządek dzienny przypadł 
Boliwii. Aczkolwiek &'Prawa His~anii ju-ż od 
dawna dojrzała w kancelariach dyplomatycz­
ny.eh n'ie tylko Stanów Ziednoczonych, ale tak 
te Anglll 1 Francji, oficjalne postawienie jej 
ng forum Organizacji Narodów Zjednoczonych 
napotyka na szereg poważnych trudności. 

Europie pozycją nie do poga.r_dzenia, mim~ 
wątpHwej wartości „20 uzbrojonych dyw1zn 
hi-szpańskich", które przy każdej okazji ruła· 
muje Franco. 

jest łatwa. lej arterii wymagały poważnych robót niwela-
ZA KULISAMI TAJNYCH ROKOWAŃ cyjnych. Zapoczątkowano je głębokim wykopem 

DlatE!9o sprawa rehabilitacji Franco . na ra· którym biegnie u wstępu nowa trasa, a.by .,,,. 
zie nie figutuje na porządku d.z.iennym dalszym swym ciągu przejść na. blisko trzyme­

ONZ, chociaż za ku!:sami mówi s.ię o tym od trowy na,~yp pod którym przepływa. rzek11o l..ód· HAMULCE I PRZESZKODY samego nnczątku otwarda sesji. Wiadomo b 
.-- · z d h ka. Tu tempo prac opóźniają. roboty przy za. Ml Jednak wewnętrzno·polityczne -sto~mnki 'Z'8· też, że między rządami Stanow je noczonyc . mi& 

równo w Ameryce, jak w Anglii i Fran· Francj~ i Anglii już od dłuższego cz:asu tocz.ą kowaniu na~ypu, gdyż świeżo usypana zie 
cji, utrudniają otw·artą akcję tych rządów na się rozmowy, mające na celu z.nal~z·:en:e n.al· musi pole7.eć czas dłuższy, aby można było D& 
rzecz frankistowskiej Hiszpanii. Jedyną przy· bardziej odpowiedniej formuły, ktora umozl!· nieJ' ułożyć nawierzchnię. z tego też powodu n. 
czyną, dla której' rząd amerykaMki trzyma s'.ę wiła.by przeprowadzenie rehabilitacji bez na· , 

· bł. · kon' czen1'0 robót będzie musiało zosta„ przesu· w cieniu, wysuwając }a.ko głównego adwoka· rażenia się optnii pu icznej. 
ta sprawy hiszpańskiej Boliwię. jest obawa. Gorączkowe, „nieoficjalne wizyty przedst.a· nięte z roku bieżą.cego na rok przyszły. 
przed wywołaniem niezadowolenia znaczne} wicieli amerykań&kiego świata politycz:nego, Wtedy to, wraz z zabrukowaniem nowo prze. 
części opinii publicznej w Ameryce w przede· handlowego i wojskowego, które miały -m.:ej· bitego odcinka., ukończy się serię dalszych :aiez 
dniu wyborów prezydenckich. w Angli~ rząd sce ostatnio w Hiszpanii, „nieoficjalne" OŚ· 
labourzystowski musi łicz)'.'Ć s'.ę z tym,. ze rue wiadczenie Lovett.a w Waszyngtonie, że spra_- będnych robót .. Do nich należy wybudowa.nie 
uznawanie Franco było Jednym z głownych wa Hiszpana·i „prawdopod1Jbnie" wkrótce zn~i skrzyżowaniu nowej arterii z ulicy Wojsk& Pola 
haseł partii labomzystowskiej w ost_atniej dzie si ę na porządku dziennym ONZ, ostatme kiego i połączenia. jej z autostr&dQ. wa.rsr.awsq 
kamn;inii wybor.czej i że mimo usilowan.:a roz oświadczenie Marshalla w -sprawie hisz.pań· _,_ 
~~ h k' 'ed' k ·· · tw łudn'o kosztem terenów cmentarnych pozbawiony.,,.. maitych czynnt.ków stosunek mas ludowy<:. s ie; oraz z.apowi z a Cjl pans po · ·· -

do Franco, jako spr.zym'erzeńca Hitlera w woi wo-~merykań-sk;ch na terenie ONZ, zdaje się grobów i leżą.cym n granic cmentarza.. 
nie i kata narodu his1pańskiego ni.e zmieni świadczyć o tym, że tajne rokowania _w tej Przewiduje się także ea.łkowitą przebudoW'f 
~ię na Jepsz~ Przecież niedawno sam Bevin sprawie między Stanami Zjednoczonymi, An· b ,_, . 
Q • ulicy Spornej, Wierzbowej i Trę acrueJ, was mm;iał - w'lbec niezadowolenia opinfa '/. po· glią ·i Francją są ukonczone. 
sunięć rządu brytyjskiego - o·świadczvć w Nie jest wykluczone, że po 2 listopad.a, tj. rekonstrukeję skrzyżowania ulicy Wierzbowej 
parlamencie, że „nienawidzi ge:n .. ~ra.nco·:. <;O po wvbo·rach prezydenckich, kiedy poJ.itr:ka z Trębacką. 
się zaś tyczy Franc.je., to trudnosci, na Jakle amerykańska będzie mniej -skręp1Jwa.na, zwięk Zakończenie tych wszystkich prae upr&wnł, 
napotkałyby radykalne zmiany polityki rządo: szy się nacisk amerykański na Francję i An· 
wej w -stosunku do Hiszpanii frankistow~kiej glię w kierunku szybszego za·łatwienia kwestii ruch dalekobieżny który omija.6 będzie ""8q 
są aż nadto zrozumiałe. Prasa amerykanska hiszpańskiej. W kuluarach ONZ uważa się, że gardziel ulicy Nowomiejskiej, eo za.oe~ po 
pisała w tych dniach, że główną przyczyną, obe<:na akcja państw połudnoiowo-amerykań· ważny odcinek drogi pojazdom i podr6b.ym & 
dla którei· państwa zachodnie zwlekały dotych -s.kkh nie ma na celu postawienia już teraz 

1 f ONZ · t t Jk także otworzy dawno oczekiwan~ arteri4' wy o-czas z postaw!e:niem sprawy hiszpańskiej przed sprawy Hiszpan.ii n.a orum . a Jes y o 
ONZ, jest obawa „przed korzyśoią. jaką m~- przygotow~niem do. wie!k.iej akcji na nec: tową, biegną.cą. z centrum Lodzi w kierunku 
głaby stąd wyciągnąć propaganda komun1· Franco,. kto-ra J:?.a Się rozpocząć w ONZ .w 11- Stolicy. 
stycz.na we Francji". Jeżeli pr.zetłuma:ezvć to sto padzie. J. Ma1ski 8uzep. 
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Sojusz ze Związkiem Radzieckim - to sprawa całego narodu 

~'!'.:1'~~„.;:p~:1~:-;,.z;;::,"r:o,~. Po z na i na 1_1 prawdę o Z.I RR 
kt6ry~~~~m ~~~ditu ~:m~~~~~~1~k'~!~e1: Bilans rocznej działalności Tow. Przyjaźni Polsko Radzieckiej 
żyć. Chodzi t1;1 nie t.ylko o k~ieczn~ć forma!· Zjazd Towarzystwa Przyjainl Polsko • Ra· w ciągu roku wygłoszono 4.800 odczytów Przyjaźni Polsko • Radzieckiej pozwoliły iiri4I 
nego ~chylerua_ dwóch wyraznych uchwał po- dzieckiej, który odbył się 06tatilio we Wrocła o Zw. Radzieckim przy udziale 812.700 słucha lu t)"6iącom Polaków usłyszeć wybitn~h w;ir­
przedm<:h . Se6JI Gener.alnego Zg_romadzema wi.u podsumował osiągnięcia i braki w pracy czów, wyświetlono 190 filmów produkcji ra· tuozów radzieckich - Lwa Oborina, Gilelfla. 
ONZ, Pi:YJętych na w_i;10se~ Pols~1. - Z tym j Towarzystwa za ok.res ubiegłego roku. dzieckiej, które obejrzało blisko 2 miliony wi śpiewaczkę Natalię Szpiłler, BarinOW!\, zob6· 
amerykans.k.a wi_ęk-szosc, ktora jUZ od dawna Zarówno referenci, jak i biorący udz.iał w dzów, zorganizowano wiele tysięcy poranków czyć słynną Tamarę Chanum, słuchać cli6ró'W' uch:-"'ały te ła~1e. s~os~owo !~two . da~aby dyskusji delegaci 6twierdzili, że chociaż nie koncertów, poka7.ów przezroczy. Prelekcji i po i zespołów radzieckich. Architekci ;radzie«y 
60b1e radę. Aie przyjęcie rehab1lltac_y~ne1_ u· uniknięto pewnych błędów -i nie osiągnięto w gadanek wy-słuchało około 1 mil. słuchaczów. matematycy, naukowcy i historycy nallri4uili chwały w stosunku d~ frank.1stows~1e1 H1sz· pełni zamierzonych rezultatów, to jednak To· sztuki dramaturgów radzieckich obejrzało 180 ścisły kontakt ze światem naukowym pol• 
Pll;Thll, wyma.ga uchy!eJlla _zasadmc~e/ ~eklara· warzystwo może się pochwalić poważnymi suk tys. widzów, stale i objazdowe wystawy za· skim, dzieląc s;ę swymi doświadczeniami d o--
cj1, przy1ęte1 V:. San ~ranc1-s.ko 1 _ l~zące1 u ~?- cesami w swej pracy. poznały społeo:eństwo z 800-leciem Moskwy, siągnięciami z polskimi uczonymi. st~w oz:.;z. k.~ra ~ne wym1emając wyrazme Towarzystwo Przyjaźni Polsko • Radzie<:· zobrawwaly osiągnięcia 30 lat wladzy ra· Do po.pulary·tacji prawdy o żyolu Zllr.lązt,s 
Hinpanh u~tahła, ~e :ządy, uz,,a.wane przy kiej w ciągu ubiegłego roku wzrosło liczeb· dzie<:kiej, silę Armii Radzieckiej. Radzieckiego przy.czyniły się w z.nacznej m.ie-
PDP?Iciu panstw, osi, .me będą przy Jęte do o.r· nie, wychowało ponad 1000 aktywistów, zwięk W wielu imprez.ach wzięli udział artyści ~ rze specjalne wydawnictwa, oraz udo-stępnie· 
gan1zac/! Na~odow ~Jedn<;>czonycf:. v:'prawdz,1e s.zyło 0 prze6zło 100 tys. ilość swych czlo-n· naukowcy radzieccy, którzy· o.powiadając o pra nie książek radzieckich - naukowych, sp'lłe­
prasa. ~ioszpanska twierdzi ostatmo, ze Fran.co ków, powstało 640 nowych kół. Okazało się cy ludzi radzieckich, nawiązywali bliski kon- cznych i dziiel literatury pięknej polskiemu ~1'.?ęzył „przy pomocy 100 tysięcy, archamo· jednak. że zbyt malą uwagę zwrócono na te- takt z pol-s.kim słuchaczem i przedstawiłi mu do czytelnikowi. Otworzyło to szerokie możllW<>· łow • ale to było ta.k med'.lwno, ~z wszy~y ren wiejski, że niektóre koła były mało 'i:ywot brobyt. gospod~rczy, k~lturalny l artyfityczny ści indywidualnego studiowania zagądnień 1~~ ~byt dobrze P~m1~t~ią. tych „archamo· ne. · ZSRR. Bawił kilkakrotnie w Polsce znakomity zw iązanych z ZSRR. ło.w • Nie uleg11 wątpl.iwosa, ~.e rządy s.~an6w Działalność Towarzystwa szła po linid wy· pisa.rz Ilia Erenburg, Paweł Tyczyna - poeta Na odcinku wyclawnkzym uayn!ono macs­
Zi-ednoczonych, .a t~kze Angin ~ Fra.i;.c1

11
· pa· m.iany kulturalno • \ntele:ktualnej oraz arty-I ukraiński, i Piotr 13rowko - poeta białorask1 ne postępy, starając s.ię równocześnie o ~-ti:i~ teraz na ~e<;.V:Zję San Franc~ko, J~~ rów· stycznej. i inni. Koncerty urząqzane przez Towarzystwo ganizowanie s'eci bibliotek. zaQ?atrzonyh w 

n1ez na dec:yzJę pierwszych dwóch sesJ1 ONZ. książki radzieckie. Stwor+ono Bibliotekę PtlBl· 
fako iia błęc;iy, które trzeba .skorygowa6. R b • • d damentalną Towarzystwa, która ma stać &ię Mj 

NAJLEPSZE OPARCIE USA emonty o •Jmq I prywatne omy bogat-s.zą zbiornicą wydawn.ictwradziecldch.Roz Hiszpan.La frllnkiistowska jest obecnie dla Fundusz Gospodarki Mieszkaniowe,· dostarczy środków sprzedano za blisko 36 mil. złotych książek. co po1itykł ameryk.ańskiej najlepszym opar· uwzględniwszy lich 11iską cenę, jest osi!\gnię· 
clem na kcntynencie europejS.kim. To, co połi· Od lokatorów domu przy ul. Ceglanej 2 zachowaniu tego domu w stanie należytym. ciem bardzo znacznym i dowodti wielkiego 
tyka amerykańska chce dopiero zrobić 1 co otrzymaliśmy list, który niewątp.liwie me Ponieważ nie interesuje go w ogóle los 3'i zainteresowania epołeczeństwa problemami. 
na.pot~.a na taki gwałtowny opór we Francji stanowi odosobnionego wypadku i jest przy rodzin, wyłącznie robotniczych. związanymi z życiem naszego 60jusznik.a, 
I we Włoszech, istnieje już w posta<:! frańki· kładem p0dobnej r.ytua.cji w wielu lnny-.:h Własnym k1Jsztem za 81 tys. zł pokryliś· W Związku Radzieckim :przebywaj" lek.anie 
stoW'6kiej Hiszpanii. Pań1;two faszystow~kje, domach ł-Odzkich. Dlatego list ten zamiesz- my w r'Jlku ubiE!9łym dach papą, bo woda polscy. poznając osiągnięcia medycyny n· 
które z wielką gotowością oddaje swój prze· C'Zamy w całości. lała się nam na głowy. Na Posesji naszej, dzieckiej, uzupełniają swą wiedzę polscy bfblio 
mysi i rynek do dyspozycji trustów anglo- Towa.rzys'Zlt Redaktorze! która jest odosobniona, gdyż dokoła \l\n.Zyst tekarze, pewna, na razie skromna, lecz wkró1· amerykańs.kich i 6Woje terytorium do dyspo· - „Chcemy przedstawić warunki mieszka ltie don;y są znlsiczone _ nie ma instalacii ce mająca ulec zwiększe.n.iu liczba studentów 
zycji Mnery·kańskich planów •trategicznych, niowe w naszym domu. Właścicielem domu w'.>dociągowo·kanaliz.acyjnych, nie ma stud- pofskkh ksztaki Ilię na wyższych uczel.nJacb ~ dla polityki i strategii a.merykańs~.iej w jest ob. Czerwiński, któremu nie ząlety na ni, nie ma śmietnika _ ani ustęr>ów. Kh~J....i radzieckich. Wymiana polosko • radziecka. :nle '!1:1.„.0„„.d„uie„„=„"n''"•:;::·:;:::;·„„.„c""łł„„„„_:.::•r„„,1.„;;;~·Uuu•#"'ó'„"~:··tt•u1uuuu111111utuu1111u11111tt1111uuuunuu1u11m11,, j~:st jednostronna. Narocly rad?;ieckie ze 8W~j 
~ ••• ..,....,.._ -• _,n _ schodowe, zupełnie nieoświetlone, walą się. str6ny dążą do pogłębienia wiedzy o Polsce. 

Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane wyjaśnia 
W związJcu z zamieszczonym w „Głosie" w na podłogę czystą - musiało przerwać 

dni\! 11 bm. w rubryce „Liisty Cr.yteiników" ar do chwili sprowadzeni~ odpowiiedniego 
tykułem pt. „Złe się d'llieje w Państwowym rialu. 

Nie jesteśmy w stanie uiupełnić tych bra Na uniwersytecie w Leni:ngradziie, Moskwie i 
ków, które dotkliwie dają się nam we zna- Tyflisie powstały studia poloni-st-rlti, polscy u 
ki jeszcze od 1945 roku. tyś.ci, m. in. FitE>lberg i Umiń6ka entuzja.stycz 

pracę Zapytujemy, ezy istnieją jalkiekolwil'k nie byli o.k!askiwani prze.z radzieckich miloś· 
;nate· możliwości zmiany <l'>tychezasowego stanu ników muzyki. 

P~edsiębio!lltwie Budowlanym" dyrektor Do dnia 1 października br. wykonaliśmy 90 
te<:hniczny ty<:h zakla.d-Ow, R. Pasiewicz, nad· procent wszystkich robót, objętych ko-szt'.lry­
gyla nam wyjaśnienie następującej treści: sem. w tym 2 kondygnacje do użytku st...ltoly 

rzeczy zwłaszcza. że nasze kilkakrotnE' int~r Wszystkie te s1ik<"e.o:y I osiąqnięda. na dr<>· 
wencje u właściciela domu hie odnoszq re tlze zbliżenia dwóch s·lowiańsk.ich bajów n.ta. 

Zarzuty, poczyruone w powyższym liście, i 10 procent poza. kosztorysem - w wysoko· 
są nieścisłe. Wprawdzie roboty na dzień 31 lip ści kos7.torysu . Suma kosztorysu, podpisanego 
ca rb. nie zostały zakończone, ale stało się to w dniu 13 Listopada 1947 r„ wynosi złotych 
~ teg() powodu, że firmy instalacyjne umożłi· 18.272.330, .n.a <'O ogółem wpłacono ,.11am wraz 
wiły n.am przystąpienie do wykonan.ia ~obót z zalkzkami z·! 9.880.292, zaś robót wykonali· 
tynk<t.Nkłch do.piero 16 sierpnia br. Po otyn· śmy .już za sumę ponad 17.000.000. Nie wpł-a­
kowan.iu zaś jesz.cze nieraz przeprowadzały I cenie całej należności tłumacz.one brak.iem kre 
przeprowadzają w dalszym ciągu swe prace - dytów do uregulowania całego rachunku. Jed· 
ni~zcząc tyn.lu, wykonane przez nasze przed· nakże przedsiębiorstwo nasze, mając na uwa· 
~iębiorstwo. dze dobro epoleczne, jakim jest uruchomieno:e 

Co zaś do hra)tu desek, wyjaśn•i.atny, że wg. Gimnazjum Przemysłowo-Energetycznego w 
kosztorysu przewidywano podłogi dębowe - Łodzi, sfinansowało dodatkowo rob6ty na prze 
układane na ślepej podłodze. Wobec brąku szło a.ooo.ooo zł na którą to kwotę Zjedn<>cze· 
kredytów Zje<lno<:zllJ,,ie Enęrgety<:me wah11ło niu Energetycznemu zabrakłc kredytów. 
&ię, <:zy dać w tym roku ślepą podł,gę, a w Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane. Od 
miiU~ otrzyniania kredytów na przyuły rok - dział Nr 2 stwierdza, że całkowitą winę za 
parki~t. czy też ułożyć od razu podłogę ezy· wynikły stan rzeczy ponosi! Zjednoczenie Ener 

- stą, sosnową. getyczne i Dyrekcja Szkoły, gdyż nie posia· 
Dopiero w pierwszych dniach wneśnia Z1e· 1 dając całkow•ty<:!h kredytów na. wykończenie 

drtoaenie E!J,ergetycw.e z<;!.ecydowało się na budynku 11zk..IN - DóA!anowiłv ją uruchomić". 
ttłoże.riie podłogi czystej. Pn.&dlliębioN!two n11- Oyrektor T~hmczny 
&ze. nie mai11<: odl'>Owiedn.ieao zanasu dese.k , R. Pasiewic1 

zultatów". sq fednnk wysta.rr:zrifqce. 
List ten podpisali wszyscy loltatorzy do- U prn(Jlt nowego roku działalnośo:I Towa· 

mu. rzystwo ?rz.yjażnd Polsko ·Radzieckiej st~j~ 
P'>nieważ powyższy wypadek lt>st, sympto wobE>c nowych zadań, wchodzi na nowe drogi., 

matyczn:v, in1ormujemy wszystkich, znajd.;· prowa<l.zace do umocnienia I pogłębienia przy 
jqcych się w podobnej sytuacji, że zgodnie jaźni nrimdu pnlskirgo do narodów ZSRR. 
z Dekretem, Wydz.fal Odbudowy Zarządu Przez ścisłą współpracę z org.aniŻacjam.i epo 
Miejskiego będzie się zajmował takimi do· łecznyml i 7.awndnwymi, przez wsoółdziałanie 
mami, których właśioiciele nie remontują. z partiami politycznymi i z. S. Chi. działa!· 
W chwili obecnej oczekuje się na rozparzą· ność Towarzystwa zasięgiem swym mu51i ob· 
dzenie wykonawcze Rady Ministrów, które jąć cały kraj, zarówno wieś, jak J miasto. 
ma ustalić szczegóły stwor11enia specjalne- W każdej świetlicy, w każdym lo.kalu oś· 
go Funduszu Gospoda.rki Mieszka.niowej, wiatowym musi znaleźć się specjalne miejsce 
który zostanie przeznaczony specjalnie na dla spraw związanych z pracami Towarzystwa. 
naprawy w domach, będących prywatną Przyjaźń do Związku Radzieckiego powinna 
wJasn-Ol5cłą. stać się wspólną ideą wszystkich. 

Fundusz ten stworzony będzie z sum, wpła Przyjaźń ta ma dla nas doniosłe znaczenie. 
canych przez prywatnych gosPodarzy. Sojusz narodu polskiego ze Związkiem Ra· 

Obecnie przy wsz:vstkkh starostwach 'óriz dzie<:kim jei;_t 8prawą całego obozu demokracji 
kich istnieją już oddziały g06'podarkl miesz ludowej, w~zystkich stronnictw polityc-inych, 
ka.nlowej, do których P"dania o remonty wszystkich bezpartyjnych robotni.ków, eh~ 
ltlOlra 1k.bdać Komitety Domowe. p6w, inteligencji, mas pracujący.eh Polski -

(m. z,) - Jest sprawa Narodu Polskiego. 
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Niepośledni sukces :załogi PZPB Nr 4 
Zobowiqzania 1-szomajowe dotrzymane przed terminem 

ff' tę I z powrotent ---
Nie nadużywać S.P. 

1-go Maj'a, 'W' dniu święta klasy robotniczej, d7.iękowania całej załodie tkalni, Radzie Za-, Jednoczenśie życzymy Wam dals-zych 1mk 
zełoga tka1ni PZPB Nr 4, zobowiązała się wy- klado'Wej i organizacjom partyjnym -za ne· cesów w walce dla dobra Polski Ludowej. 
ko.nać iswój plan roczny do dnia 15 Ustopada. teiny wysiłek włożony w pracę dla wyko-, w walce o Socjalizm". 

Nasza d2Jl.eln:a Skaż Poł.arna •al* „ 
ilych niewdelu orgcndza,eji, które publia­
nie co miesiąc podsumowują wyniki nrej 
dUieJła!noŚci. D7lięki temu np. Jesi nam 
wiadome, ie w ~ ~ Iw. 
strażacy l6dzey W1'JdAti:a11 111 mą, • 
C'I.elO. 

Wspólnym W}"!Hkiem osiągnięto rezult-aty, któ na.nia swych zadań. 
re pozwoliły n.a jeszcze wc:ze&niejsze osiągnię­

- ~m-em -

cie ·tego termill>ll. 
Plan rostal wykonany w dniu Z-go paidzler­

nika br. 
W związ:'!m z fym, n:a ogólnym -zeb-raniu za· 

bg:i , które odbyro isię .k.ilb. dllłi t~mu, poeta­
nowiono wysłać do Prezydenta Rz.eczypos:po· 
litej, -tow. Bieruł-<'! depe6zę o nMtępującej tre· 
śd: 

Towmzy&zu Prezydenclef 

„Załoga tkalni, Komitet Fabry<:Zny PPR, 
Koło PPS i Rada Zakładowa PZPB Nr 4 w 
Łodzi meldują, że ;plan na rok 1948 w ilości 
10.041.700 m został wykon\Uly 2 październi­
ka 1948 r. 7. nadwyżik.ą 11.408 metrów. 

·Przyr.zekamy Wam, Towany.s"ZU Prezyden­
cie, pracować w da16zy>m ciąqu z tym ea­
mym zapałem i doł<Yiymy wsz-elkiich starań, 
by w .roku 1949, w ostatłllim rnku Pła.nu 
Tn:yleiniego, o-sią.gnąć co najmniej tuie sa· 
me. W:Yllli~ •. . jaik w roku b.ieżącym. Pragnie­
my rowruez. w il"oku ;przyiszłym wyk0111ać na· 
&ze zadania :produkcyjne już w tnecim kwar 

Ja.k .!llnJe J wartko bi­
je tętno życia Łodzi -
n-0.jdob.itniej ś<Niadczy g-0 
rąc.zkowy ruch w tram­
w-0.jach. Rano - w8%yscy 
śpieszą do pracy. Wiado­
mo, spóźni.at Irlę nie wo1 
no, gdyż kożda stracon<l 
minuta. t-0 ·uszczerbek "' 
ogólnym wysiłku naszej 
rozbud-0wy. 

Napisy, umieirzczone 
na · wozach tramwajo­
wych-· przypominają tę 
prawdę wszystkim skłon· 
nym do opieszałości. 

do pohriw w domach młes.dialni• .... 
Z'7 rari:r, 

cło pożarów 'W •1EIM'laell Jłl..., ... ,„ 
1Z razy, 

do pqi;ariw w ~ 1~11„* 
Z rK)', 

cl.o porilarów ~ - I ..... 
do wYPadków - 4 razy, 
NA FAŁSZYWE ALARMY - H TUY. 
DO KATASTROF BUDOWLA.JJYal -

44 razy. 
DotU int«wencJt ..,.,. w ..... łl a• 111 

budowlaoych w poftnvDanla • ..._ w w 
cJit w 11Prawłe „opla"' - ...-wt.. • -
Jeśli tak da.lej pójdrzle - Sini ~ 
zmieni cbybe na.zwę na strat Bucl&>w...._ 
Ohoołaż racteJ - wydaje ~ Ili.Ili - .,. 
winna Ilię :nnlenlć IJY'kiacja ... eMakw 

I 
budowłalllym. 

P .S. A fał#.zywe &łannyf l'llles ....,,..._ 
- domoŚĆ, t::l.Y pr.EeC ehullpJ\slwoł ..•••...•. „ •• „ .................................................................. „ •...•••. 

tale". 
Depeszę podpisali: sekret.arze Komdtetów .Potrzeby robotni"ów rozstrzyąnjącqnt arąuntente,.. 

r:s· ~:?.';;:· .::: ::::·~; Sklepy spożywcze PSS winny być czynne cały dzień 
kładu do Min~tra Prum~łu 5 Handlu tow. p 
H. Minca. ' I ersonel mógłby pracować na dwie zmiany 
ŁK PPR przesłał bomtterskiej ~e pł8Dl0 Ł6dt ptJ8iada bogato rozgałęzion~ sieć obiadowej, trwającej od godz. 1-3 4ll'M ta Oopiawde PS9 bant. rdedtę-..: ...,eq 

na~tępującej treści: · · spółdzie]lczycll sklepów spożywczych. Mi mykane są weześniej od sklepów prywat· kowuje aią do spraiwy ~ -;im 
„W 7.Wiązk_u :z wy:k011tamem roCZ111~ pia- ogół odbiorcy tych p1aoowek byli.by z ich nyeh teqo typu. sklepów &pożywcqeh :w dlWll eełego dnia. 

nu ,produkcy3neqo prz€% tkalnię Waszych za pracy · zadowoleni, gdyby nie to, że sklepy Sklep spółdzielczy sp<:>żywczy. aby ne- Tego :rodzajll euge61tie epotk~ e. Nwnfe:l 
kładów w dniu 2-g.im pażdz.iemika Łódzki spożywere PS.S-u mają ograniczone g.')(fziny czywiście zaspokoić wszelkie potrzeby swyeh ze zdecydoW'llt1ie negatywnym ~ 
Komitet PPR składa tą drogą serdeczne po- sprzedaży, nie są czynne w czasie przerwy odbiorców, powinien być czynny przez cały ~dy Zakł~j tej ~ ~ w 

„„K„„„r ... z„.„e ... „W„„ ... l;·e ... „n ... „1;e„„„ ... „l ... l;·l ... e ... „r„„a„ ... l ... U ... „r„„y„„„„ ... W„ ... „S.~·,· ... O„;,„d„„.„„„,„„O.„„b .. „.O„„t„„n„ .... l ... k ... „O.;„W„„„„„ :~=· j:~w~żn~ab~~tća:~ ~~s:r~I:. =~e~; ~~ zroz~J:: 
nie. Wówcz1ts, g<ly po opusz<:7.eniu zajęć nie mo7Jna obarczać ltJózll pniq ponad ich 
pragnęliby oni załatwić niezbędne sprawun siły, a lJEFta1wa o 8-o '!fOddrmYiD dnia pncir 

Wieczory literackie w Miejskiej Galerii Sztuki ki, okazuj,e się, że Sklep spółdzielczy jest qbowlązuje we wu:ystlcidl nwodac:b. 
Wzorem ub. '.!eronu Wy<l-z:ia.ł Kultury i Sztu· bejmuje różna.rak.ie zag.adnienia i Uerunld li· nieczynny i zakupy muszą być dokonane w Sądzimy jednak, l:t me n1.e ft'.J! aa pn:en 

ki Za.rz,ądu Miejskiego w Łod-zi przystępuje do terackie. W najbliższe poniedziałk!i wyst<11pią: skle~e P!J'.Watnym. kodz:ie, e.żeby kadry praoown'Dk.ów, ~ 
krzewienia literatury wśród robotniczej ludno· G. Tim-0Uejew (odczyt o Zeromsikim li lHera· Wiemy, ze prywatne sklepy BPOźyweze, % jących &klepy r.pożywae PSS-u, zostały od 
ści naszego miasta. Co poniedziałek w Miej· turze rosyjskiej), WJ. Rymkiewicz (proza), T. reguły ~rzedają. t.owar, j~śli nie dll'OŻ3Z:":'• powiednio swilęJalmone. Uruchomienie sał 
&!dej Galerii Srtu'k Pla6tycm~h w Parku Sien Chróścielewski (od=yt 0 prozie red:niecldej), to w kazdym raz.Je gorszej Jakości. Zamlkmę sklepów PSS-u w czasie pulet'\iiijl obłedl:Jwej 
k:iewicza odbywać eię będą odczyty i wieczo- . cie sklepów spółdzielczych w porze obiado- dałoby wielką korzyść W<Jdom pracy. I to 
ry liternckie, n.a których wybitni pisarze spo· P. He~tz (poezJe), Z. Petersow<J tp~ła~y z. wej zmusza 1ud7.ii. pracy do zaopatrywania powinnoby zadecydowa~ 

0 
doetos~ IO 

tkają się z miłośni.kami skiwa. Tołstoja), S. Pollak (odczyt o Bulga.rl~) 4 m.n1. I się u pokątnych s!klepikarzy, do przepłac<l· dz.in pney tych p~elt do potnieb ~ 
~gram zo-stał potraktowany s-z.erok·o .i o· I Początek o godz. 19.15. Wstęp bezpłatny. nia nabywanego t0waru i tp. kich lft!lm ich kłienteli. 

~ 1iet lWet.ało?by ! ~ ......,. 

Lódź w eh łania ,.rciąż no--we sily =~!,,s~~a~s gochS· 
l' l' Dótychczae klientela ze ster ~ 

W przemyśle bawełnianym łatwo uzyskać pracę i zawodowe kwalifikacje ;:d~~~ s~ej ~~~·~! 
Nieraz pisaliśmy już o tym, że w wyborze za- nyeh, gdzie w ciągn 3-ch miesięcy szkoli 11ię no Zain~ere_sowa.ni pra.~ą w puem~le bawełnia.- likwid·ują «woją ~ a .tch ł.>dbi<lll"I09 musi. 

wodu często kieruje ludźmi jakiś niezem nie wy personel, da.jąe mu dobry fa.eh w ręee. llym wmn1 zgłaszać 31~ do Urzfdu Za.trudnienia dokonywać niezbędne %akupy w ~ 
wytłumaczony ,owczy pęd''. Bywa tak z mło- Obok kobiet, do fabryk bawełnianych poszu w Łodzi. Dla mieszkańców 1>aś prowincji nru- prywa-tnycll. Tak długo, jak st:lepy PSS n!e 
dzieżą., wybierającą masowo jeden typ szkól kiwani są, również młodociani między 15 a. ] 8- chomiono w Aleksandrowie, Brzezinach, ffiow: będą otwarte przez cały dll1eń, m.trudn:l.ając 
i zaniedbującą w ten sposób inne zawody, 1'Ów tym rokiem życia, chłopcy i dziewczęta. Kilku- . nie, Zgierm, Ozorkowie, Konsta.ntynowie i Ru-1 w nich person.el na dwie zmiany, ŚW'ł<łł Pl"ll 
nie pociągające i dające nie mniejsze życiowe ~et spośród. nich o~rzyrr:ać może, jes~cze pracę 

1
1 dzie i!!peejalne agendy Urzędu Zatrudnienia, cy n.ie zdoła w pełlni wykorzystać *lepów 

szanse. Bywa tak samo nieraz i z dorosłymi. i nauczyć się faehu w heznyeh łodzkieh fabry· przyjmujące chętnych do przemysłu w Lodzi. spółdzielJcrz;ych, jako jedynego źródła ZŚ.")l!la 
Mężczyźni rzucają się najchętniej do zawodu ka.eh. S. trze:nia. L K. 
ezoferskiego, nie ehcąe nawet słyszeć o tym, że 
kierowców samochadowych mamy jnż dość, i że 
zatrudnienie w tym zawodzie otrzymują przede 
wszystkim wykwalifikowani od lat, doświad­
czeni szoferzy. 

Z kobietami też dzieje się podobnie. Tu ow­
czy pęd peha je do przemysłu konfekcyjnego, 
powodując w tej branży nadmierne pi.-zerosty 
i stwarzając w konsekwencji nłedobory w in­
nych d7.iedzinaeh przemysłu, mogących zatrud­
nić jeBZcze wiele tysięcy pracowników. 

PoSl!Ukujący pracy zwracają natomiast ma.ło 
uwagi na przemysł bawel.'nia.ny, który w tej 
chwili jest jeszcze w stanie zatrudnić około 10 
tysięcy pracowników. Ogromne pole do popisu 
mają tu właśnie i przede wszystkim kobiety, 
nadające się do pracy w wielu działach fabryk 
hawelnianych i umiejące lepiej, niż mężczy!foi 
wykonywać delikatue funkcje prządek i tka· 
czek. 
Wśród kobiet wiele jeszcze nie posiada za­

wodowych kwalifikacji. 'l'e również znaleźć 
niogą pracę w fabrykach wyrobów bawclnia.-
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Co usłyszymy przez· radio 
Program na czwartek U pa.ździern&ka. 1948 r. 

11.40 Audycja dla przedszk0li, 12.04 Wia 
domości południowe, 12.10 Na. swojską n.Hę, 
12.35 (Ł) Audycja dla wsi - „Choroby wy­
mienia wewnętrzne", 2!) „Dojrzewanie i 
sprząt buraków", 12.45 PRZERWA. 14.30 (Ł) 
z pr·asy, 14.35 (Ł) MuzY'ka i myzycy radziec 
cy (płyty), 14.55 (Ł) Komunikaty, 15.(}0 :Ł) 
Arie 0per-0we, 15.20 (Łl Opowiedzieć własny 
mi s·iowami, 15.30 $piewamy piosenki. -
audycja w opracowaniu prof. Br. Rutk.YW· 
sklego, 15.50 Muzyka lekka, 16,00 DZIE:N­
NIK, 16.30 Audycja dl-a młodzieży, 16 50 

Dzielnice bez światła i bez środków komunikacji 
Wymowny apel mieszkańców Radogoszcza i okolic 

Od Komitetu Obywatelskiego mieszkańc6w 
RadogOl!zezs., Marysina. i okolic otrzymali~my 
poniższy list, wymownie opisujący palące bo­
lączki komunikacyjne i oświetleniowe robot­
niczej ludności tyeh dzielnic. Jest to gorący 
i przejmujący 11-pel do czynników miarodaj· 
nych. Nie wą'tpimy, iż nie pozostanie bez e­
eha.. 
„Z najwyższą radością i zadowoleniem prze-. 

czytaliśmy w ostatnich dniach wiadomość, że bo 
ląezki naszego miasta stały się przedmiotem ży 
wej troski najwyższych czynników: Prezydenta 
Rzeczypospolitej i Rady Pań~twa. Wyrazem za 
interesowania się władz sprawami robotników 
łódzkich i C'hęci ulżenia ich doli jPRt przyzna­
nie znaezn:ch sum na inwestycje w Lodzi. Ten 
fakt napawa nas nadzieją, że w ogólnej hie· 
ra.rchii potrzeb i nasze życzenia. zostaną wzię 
te pod uwagę. 

Mieszkamy na oddalonym krańcu miasta, w 
Radogoszczu • Marysinie. Ludność naszego 
przedmieścia stanowią w:>lącznie niemal ludzie 
praey. Mieszkańcom bliższych dzielnie trudno 
jest sobie wyobrazić, w jakich warunkach mie­
szkamy i chodzimy do pracy, mimo, że znajdu­
jemy Rię w granicach Wielkiej Łodzi. 
Wzdłuż ulic:v Łagiewnickiej, pozbawionej na 

tym odcinku nie tylko chodników, ale i światła 
elektrycznego. brniemy po błocie w ciemnnś­
ciaC'h przeszło 3 klm. do tramwaju, kt:-y do­
chodzi tylko do uliey Biegańskiego. Dotyczy 
to zarówno mieszkańców J\.Iarysina, jak i. Lan­
gówka, Radogoszcza oraz części Julianowa, a 
także osiedla Małe Łagiewniki. Przeprowa· 

dzenie linii do 11krzyżowania. ul. La.giewnickiej gdy; liczne l"111!1!1N 7obotników i ~ej 8łt Wo 
i Sowińskiego zostało w r. 1939 wstrzymane z dzieży w Marysrnie ID: ArtM6wka itareamk 
powodu wybuchu wojny. wzdycha przy kopcf!Cej la.m~e Jtaftowej c!o • 

Obecnie, gdy zarówno nasi ojcowie miasta, lektrycznośei i gło~ników :radiowycll, znajdu~ 
jak i czynniki rządowe kierują. swe zaintereso- cych si~ tuż, o sto metrów, z drugiej 11trony to. 
wa.nie w kierunku robotniczych przedmieść, nie ru kolejowego. 
wątpimy, że i nasze bolączki zostaną wzięte Jak na mieszka~c6w Wielkiej Lodzi - Ił te 
pod uwagę. Tym bardziej, że przedłużenie linii nieco zbyt prymitywne warunki bytowania. Nie 
„13'' wzdłuż ul. ·Łagiewnickiej do uliey Bema wątpimy, że odpowiednie czynniki za.inteTeimją 
(przv kolei) udostępniłoby licznej rzeszy ro- się tą sprawą." 

botn.icezj wykorzystanie bliskich lasów łagiew- Komitet Obywatelski mieszkańc6"' &-
nickich, jako jednego z najpiękniejszych i naj dogoszcza, Marysina, J\llianowa i Małych 
przyjemniejszyeh mirjsc odpo<'zynku, naturalne Łagiewnik przy szkole powszechnej ?fr ]23 
go rezerwatu zdrowi.a co znakomicie zmniej- ul. Sowińskiego 5S. 
szyłoby tłok panujący zazwyczaj latem w :riarku 
na Zdrowiu i w innych ośrodkach miejskich. 
Sądzimy także źe przeprowadzenie tej inwesty­
cji okazałoby się dla dyrekcji MZK rentownym 
przedsięwzięciem. 

Powszechnie wiadomo jakie wędr6wki odby· 
wają od wczesnej wiosny aż do jesieni w 
kierunku lasów łagiewnickich e.i, którzy pra­
gną odetchnąć świeżym powietrzem. 

Pouadto ułożenie toru nie było hv zbyt kosz­
towne, gdyż mógł by on biec ~o pr.awej strome 
jezdni, niezahru1wwanej i hez chodnika (kole-
jowe szyny Rą tańs?.e od żłobkowych). . , 

Okoliczna ludność za przykładem mte•zk~n­
eów z ul. Dąbrowskiej gotowa b:vłaby w1.1ąć 
również czynny udział w pracy nad ułożeniem 
linii. 

I jesząe jedna bolączka: czyż 
śmieszne dla nas, gdy czytamy o 
waniu odległych nier1tz zakątków 

nie je•t to 
zelektryfiko­
WRi. podeza• 

ZE ZW. UCZESTNJKóW WALKI 
ZBROJNEJ 

Zarząd Wojewódzki Związku Uczestni­
ków Walki Zbrojnej o Niepodległość i De­
mokrację w Lodzi, w dniu 16 bm. (sobota) 
o godzinie 18 w sali kina „Domu żołnierza" 
- Daszyńskiegio Nr 34, u~dza akad~nrię 
poświeoon~ „Miesiącu Pogłębienia Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej", na którą zaprasza 
członków, podopiecznych i sympatyków. W 
programie część artystyczna. 

Z TOW. PRZYJAiNI 
POLSK04:lZECHOSŁOWACKIEJ 

;;:~rrzrilt~?0;~{~~:1i~~~!:{:1r.~YH~ Junacy SP oszczędzają Państwu znaczne sumy 
„~LA kKAZfE~OOC~ś fifI~O"F W ?r';er Według planów Dyrekcji , Okrcgowej Koleł sypy. Poza godzinami pracy zaś młodzie~ ju-

Zarząd Wojewódzki Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Czechosłowackie.i zawiadamia, 
że zgłaszanie deklaracji członkowskich i u­
custnictwa na kurs .iezyka czeskieg-o odby­
wa się oodziennie w Sekretariacie T-wa, ul. 
Piotrkowska 272 b, w godz. 15 - 20. 

w ZWIĄZKACH ZA wonOWYCH 
WALNE ZEBRANIE 

wie. 0 · go z. · ro . a r~CISZiC~ Państwowych - 1' ... 6dź, budowany obecnie wę- nacka wykonuje inne pożyteczne czynności: W 

~una~~\ 1:iii~~ ijzf~~~~ 2~~n~c RI~~ zeł kolejowy Widzew - Olechów stanie się naj Olecnowie upo;ządkowali mł~d-;i junacy bo~s~o 
~~~I:OW-P 1 d" k Wł S~ilmana ważniejszym centrum przeładunkowym towa- sportowe, z ktorego wraz z mieJscową młodz1~zą 
21.00 Fundame~~~ Ja2;'0~y Dawr{a muzyka, rów w okręgu łódzkim. ·, . . ~ami k?rzystają w. chwilac_h wol~ych od zaJęĆ 
22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I), 22.58 (Ł) Przy rozbudowie tego węzła zatn~ilmem l·~ I 1: nau~1. W pod.z1.ękowamu, skierowan.ym ~? 
Omów. progr. lok. na jutro, 23,00 Ostatnie I przez wrzesień i paździ;rn;;< w trzer1m. z kole1 JUnakow „~ódzkieJ Bryg~dy . Ter~o~~alneJ 
wiad'JmOIŚci, 23 ,10 Mużyka tane.czna, 23.20 dwumiesięcznym turnusie, Junacy łódzkiej bry- władze koleJOW~ podkreśh~r. ze d~~h prn<'! 
Program na jutro, 23.30 (Ł) Koncert życz~ń gady „Shlżby Polsce". przy roz~udow1e węzła '!1dzcw-Olee116w p~u · 
(cz. II) O.l.5 lU Zakończenie audy~ji Dwustu junak6w bl'ygady układa wra'l': z pra- stwo w ~1ągu tylko 40 d;i1 pra-cy hTygady, za· 

i HYMN: · .ownika.mi PKP szynv koleiowe i buduie no.- oszczędziło ponad 60 tys1'cy złotych. 

Związek Zawodowy Transportowców R.P. 
Oddział w Lodzi (ul. AndrzPia Struga Nr 6 
tel. 138-30) podaje do wiadomości wszyst­
kich członków, że dnia 17. 10. 1948 r. (nie­
dziela) odbędzie się w sali OKZZ przy ul. 
Traugutta 1 o godzinie 10 w pierwszym 
terminie i o gódzinie 10.30 w drugim ter­
minie, bez względu na ilość obecych walne 
zebranie Oddziału Automobilistów. Obec· 
ność wszystkich członków obowia.zkowa. 



OLOS PIOTRltOWSKt 
....,. ____________ .,.. __________________ ..... ________ -= 

Kronika Piotrkowa .Były szef prokuratury hitlerowskiej w Piotrkowie 
Helmut Holland - wydany władzom polskim , 

. W bieżącym tygodniu wydany został dykolwie~ do czynienia z niemieckim 
'Nładzom polskim Helmut Holland, szef ~ądem karnym. Zbrodnarz ten w czasie 
prokuratury niemieckiego specjalnego swego urzędowania od 1941 do 1945 ro­
sądu karnego w Piorkowie Trybuna!- ku wyróżnił się specjalną gorliwością 
skim. Holland po ucieczce Niemców z jako p0lakożerca. Utrzymując dobre 
Polski ukrywał się na terenie francus- stosunki z Gestapo wydawał bardzo czę 
kiej strefy okupacyjnej, gdzie został are sto z własnej inicjatywy nakazy aresz­
sztowany na skutek poszukiwań sądo- towania i uwięzienia rodzin więźniów 
wych władz polskich. politycznych. Dopuszczał do bestialskie-

' Piotrkowianie dobrze pamiętają Hol-/ go obchodzenia się z więźniami i sam 
landa, szczególnie ci, którzy mieli kie- znęcał się nad nimi. Aresztując małolet-

Bolączki powiatu piotrkowskiego 
KOMU WINSZUJEMY 

Czwartek, dnia 14 października 1948 r. 
Dziś: Kaliksta 

-:o:-
WAŻNIEJSZE TELEFON\: 

Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49, 
Miejski Komisariat M. O. 10-41. 
Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. Trójcy 10·70. 

----:o:--
DYŻURY APTEK 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Jana Ry­
la przy ul. Słowlłckie~o Nr. 3. 

-:o:-
DYZURY LEKARSKIE 

Pogotowie lekarskie nocne i dzien­
ne 11-13. 

-:o:---
Redakcj a i Administracja „Głosu Pio­

trkowskiego" Piotrków Trybunalski, 
ul. Aleie 3-~o Maia Nr. 4, tel. 10-3;). 

Redakcja i Administracja czynne w 
aodzinach od 12 -- J 3 i 0d 16 - 17. 

Miejski Komitet Opieki Społecznej w 
Piotrkowie przystąpił już do akcji po· 
mocy zimowej dla najbiedniejszej lud­
ności. Utworzył się już komitet i przy­
stąpiono do zbiórki. Natomiast Komitet 
Powiato\vy aczkolwiek ma bardziej roz­
lE:gły teren i więcej na tym polu do 
zdziałania nic dotychczas w tym kierun 
ku nie zrobił. Sprawa ta jest paląca 
i nie należy jej odwlekać. 

* * * W ramach akcji pomocy dla matki 
i dziecka Reforat Opieki Społecznej przy 
Storostwie Powiatowym rozpoczął wy· 
dawanie wyprawek dla dideci matek U':' 

prawnionych do korzystania ze świad­
czeń Opieki Społecznej. 

Okazało się jednak, że z 400 podań, 
które już wpłynęły można była . zała­
twić tylko część, gdyż Wydział Opieki 
Społecznej Urzędu Wojewódzkiego nie 
przydziela na czas wyprawek. Ostatnio 

otrzymano zaledwie 90 kompletów jako 
zaliczkę na pierwszy kwartał 1948 roku. 
Należało by aby czynniki kompetentne 
bliżej zainteresowały. się tą sprawą i 
sprawdziły, czy powodem tych niedo­
ciągnięć nie jest przvpadkiem „Biuro­
kracy" w Urzędzie Wojewó~zkim. 

* * Tutejszy Referat Opieki Sp,iiAecznej 
przy Starostwie Powiatowym prowadzi 
~zeroko zakrojoną akcję poszukiwania 
ojcostwa dzieci nieślubnych. Wszyst­
kim gminom przesłane zostały odpowie­
dnie formularze, które powinny wypeł­
nić pokrzywdzone matki. Tormularze te 
C>dsyłane są następnie do Wydziału Opie 
ki Urzędu Wojewódzkiego, który wyta­
cza sprawy o alimenty. Dotychczas prze 
słano tam przeszło 80 spraw. Zaznaczyć 
należy, że sprawy te traktowane są ja­
ko ściśle poufne. 

Wł. P. 

w Paro'"70ZO"W'ni piotrko-w-skiej 
Parowozownia piotrkowska podjęła 

ostatnlo walkę z objawami biurokratyz­
mu. Dotychczas wszelkie polecenia oraz 
depesze ruchowe przesyłane były pocz­
tą. Utrudniało to pracę i powodowało 
onóźnienia w służbie ruchu Obecnie po 
l' ~nia prz~kazywane są telefonicznie) 

co w znacznym stopniu usprawniło pra-) nie. Obecnie kierowane są one wprost 
cę parowozowni. do właściwego resortu i tu załatwiane 

Co się tyczy załatwiania spraw perso- są na miejscu. Niezależnie od tego na 
nalnych pracowników, to dotychczas wszystkich odprawach personelu admi­
kierowane one były do działu ogólnego, nistracji ustawicznie zwraca się uwagę, 
wobec czego pracownicy niekiedy cały· aby wszelkie sprawy załatwiane były w 
mi tyg0dniami czekali na ich tałatw1e- najkrótszej drodze służbowej. 

lnterpelaciP. na§z••ch C7qtelni"ów 

Pijani awanturnicy na Placu Trybunalskim 
Szanowny Tow. Redaktorze! I zainteresować się tą sprawą i zapewnić 
W godzinach nocnych lokatorzy do- pożądany spokój mieszkańców Pl. Try-

mów przy Placu Trybunalskim ni-epo· bunafakiego. Spodziewam się, że "list 
kojenj są awanturami różnych pijaków mój nie pozostanie bez skutku. 
i kobiet lekkich obyczajów. Prawie co 3tała czytelniczka „Głosu" 
noc mają tu miejsce gorszące sceny, 
słyszy się ordynarne przekleństwa. Są- E. P. 
dzę, że odpowiednie czynn1ki powinny (adres i nazwisko znane Redakcji). 

z miasta i z powiatu 
SWIETLICE i STOŁOWKI DLA \lający się od szczepień podlegają suro-

DZIAT'WY SZKOLNEJ. wym karom. 
Referat Opieki przy tutejszym Inspe-

PRZEWOZY JESIENNE BEZ 
ZARZUTU. 

Z dniem 1 października koleje pań­
stwowe weszły w okres wzmożonych 
przewozów jesiennych. Zaopatrzenie 
miast w żywność i węgiel na okres zi­
mowy, dowóz nasion siewnych i węgla 
dla wsi, przewóz buraków do cukrowni 
- oto zadania niezmiernej wagi, które 
transport kolejowy w bieżących tygod­
niach powinien i musi wykonać. Odpo­
wiednio do tej akcji przygotowywali się 
i kolejarze piotrkowscy. 

Na odbytej przed paru dniami odpra­
wie sprawozdawczej, zwierzchnicy po­
szczególnych jednostek służbowych po­
informowali, że wszelkie prace przygo­
towawcze do akcji jesiennej na terenie 
parowozowni -Piotrków przeprowadzone 
są na czas. Na tutejszym odcinku kole­
jowym przewozy jesienne odbywają się 
bardzo sprawnie i jak dotychczas nie za 
notowano ani jednego wypadku opóź­
nienia. 

Wł. P. 

nich i rodzinę więźniów politycznych 
wymuszał od nich fałszywe zeznania 
przy pomocy bicia, aby potem zagrabić 
cały dobytek domowy lub drogą szan­
tażu otrzymać poważne okupy. 

Holland oskarżony jest także o wy­
wieranie presji na sędziów w kierunku 
stosowania najwyższego wymiaru kary 
na sądzonych Polaków. O zasługach ja­
kie położył Holland w akcji polakożer­
czej wiedziały dobrze władze niemłet!'" 
kie które odznaczyły g0 za to licznymi 
krzyżami i medalami. Mając niepodziel­
ną władzę w powiecie piotrkowskim 
i brzezińskim potrafił usunąć nawet 
dwóch sędziów niemieckich za to, że 
nie wydawali najsurowszych wyroków 
sądowych na Poiaków. 

Holland zasiądzie w niedługim czasie 
na ławie oskarżonych, być może w 
Piotrkowie. 

Komunikat 
W piątek dnia 15.10.48 0 godzinie 9-e,i 

przed południem w świetlicy KW PPR 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 55 od­
będzie się nadzwyczajna odprawa ir.­
$truktorów względnie przewodniczących 
Sekcji Propagandy przy Komitetach po 
wiatowych i Miejskich, Polsk.iej Partii 
Robotnicze.i. Obecność obowiązkowa. 

Wydział Propagandy KW PPR 
w Łodzi 

Wieści z kra ·u 
OBÓZ PRACY ZA NIELEGAL!'~ 

UBÓJ BYDŁA 
. Na ~niosek Delei:?atury Komis.ii Spe 

c1alne1 do Walki z Nadużyciami i Szkod 
nictwem Gospodarczym w Katowicach, 
skierowany został dei obozu pracy orzy 
musow~i· na okres 18 miesięcy, Moll 
Augustyn, wałściciel zakładu rze~ni­
czego w Podlesiu, pow. Pszczyna, który 
trudnił się zawodowo nielegalnvm ubo 
jem bydła i trzody oraz uprawiał han-
del mięsem, pochodzącym z tego uboju. 
Narażił on r·ównież Skarb Państwa na 
noważne straty, ukrywając w swvch 
księgach ponad 30 proc obrotu. Nie­
uczciwy rzeźnik, dla zatuszowania 
swej nrzestępczei działalno.•Jci, posługi 
wał się fikcyjnymi dokum~ntami, któ­
rE: wys·caW.ał mu badacz mięsa, Roman 
Gruszka, zamieszkały w Kostuchnie. 
Gruszka ukarany został 3-miesięcznym 
pobytem w obozie pracy, 

Sprostowanie 
Jak się dowiadujemy, wiadomoM za­

warta w notatce, · która ukazała się na , 
łamach „Głosu Piotrkowskiego" w dn. 
7 bm. a dotycząca sprawy cerkwi pra-
wosławnej jest nieścisła. ' 
Według oświadczenia prezydenta m. 

Piotrkowa tow. Pabisiaka, gmach cer· 
kwi wymaga gruntowneg0 remontu, 
Gmina prawosławna uzyskać ma na ten 
c.el odpowiednie fundusze. Natomiast 
Wydział Planowania Przestrzennego w 
Łodzi nie wysunął propozycji rozbiórki 
cerkwi. 

ktoracie Szkolnym, podobnie, jak i w, ROZKŁAD JAZDY.PKS D.O ~ODZI. 
poprzednim roku, przystąpił do organi- Poriany przed kilku dmamt przez 
zowania stołówek i świetlic przy szko-

1 
Głos . Piotrk,owski r?zkład jaz.dy ~.amo­

lach powszechnych. Akcją tą objęte zo chodow Pa~stwoweJ ~oi:iun1kac11 Sa­
stały wszystkie szkoły na terenie Piotr-' mochodoweJ został z~1emony, wobec 
kowa oraz 40 szkół w powiecie. Za nie- czego samochody .w k1erunk~ Łodzi od­
wielką opłatą 2 zł - a dla dzieci bied- chodzą w następuJących godzinach: 6 -
niejszych rodziców zupełnie darmo - 7 - 8,30 - 9,40 - 10~0. 11,40 - 13.30 
wydawane będą gorące posiłki. W szko- J 5,40 -:-- 17.00 - . l~,40, - 1?.00. B1l7-
łach tych organizowane są świetlice w t~ mozn.a wcześniej nab~~ac w. kast: 
których młodzież nie mająca odpowied- b1letowe1 PKS-u na stacJI koleJOWeJ. 
nich warunków w domu odrabiać bę- Samochody odchodzą z przed dworca 
dzie lekcje. Zaznaczyć należy, że w sto- kolejowego przy ulicy gen. Swierczew­
sunku do roku ubiegłego ilość świetlic skiE~go. 

Na s a I i s ą ·d o w ei 

jak ! st~łówek została - zwiększona w C HURTOWNI DRO~D~Y 
dwóJna.sob. I OTW AR IE ~ LJ 

Wł. P. · Piotrków posiadać będzie Jeszcze jed-
. ną placówkę handlu państwowego. Jest 

SZCZEPIENIA PRZECIWTYFUSOWE nią nowootwarta hurtownia drożdży 
Wydział Zdrowia Zarządu Miejskie.go I ~rzy ulicy Rycerskiej, gdzie wszystkie 

podaje do wiadomości, że wszyscy mie-
1 
i::klepy prywatne or~z gospodynie będą 

szkańcy Piotrkowa, którzy nie zgłosili mogły codziennie nabywać świe~e droż­
się dotychczas na szezepienia przeciw-1 dże po ustalonych C'e11ach. Można tu pę­
tyfusowe mogą to uczynić jeszcze dzi- dzie otrzvmać droż".lże z Niechcic oraz 
siaj. Ośrodek Zdrowia przy ulicy Stali- z Woli Krysztoporsklej, które codzien­
na Nr 14 dokonuje bezpłatnych szcze·: nie w g0dzinach rannych przywozi spe­
pień w godzinach popołudniowych jesz- cjalnv samochód Państwowej Centrali 
cze do soboty bieżącego tygodnia. Uchy- Handlowej. 

PROKURATOR APELUJE 
W SPRAWIE HOLZGREBERA 

W wyniku dwudniowej rozprawy są­
dowej w dniach 7 i 8 października br. 
przeciwko byłemu komendantowi stra­
ży pożarnej w fahryce drzewnej pod· 
c-zas okupacji M. Holzgreberowi wyda­
ny został wyrok uniewinniający go od 
wszelkich zarzut.ów. Oskarżyciel publi­
czny jest jednak nadal innego zdania 
i zapowiedział kasację. 

Jak wiadomo prokurator Gozdek do­
magał się dla Holzgrebera kary 10 lat 

więzienia. Sąd jednak wziął pod uwagę 
liczne ·zeznania świadków obrony, po­
twierdzaJ4ce późniejsze zasługi bojowe 
Holzgrebera w partyzantce. 

I 
APELACJA WEISSA I INNYCH 

ODRZUCONA 
Jak wiadomo Weiss, Schramm, Mi­

chalski, Mertzówna i Bachańskj po ogło 
szeniu przez Sąd wyroku zapowie· 
dzieli apelację. Jak się obecnie dowia­
dujemy, apelacja ich została załatwia· 
na odmownie, Weis za swe zbrodnie 
zawiśnie r,a szubienicy. 

------------------------------------------------------------------
Czytajcie „Głos Piotrkowskiu 
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TEATRY 
Pautwowy Teatr Wojska Polskiego 

w Łodzi, ul. Jaracza 27. 

Nr 28'2 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 
~czesna komedia er.eska Jana Drdy pt. 
tJgraszki 2r diabłem" w reżyserii Leona ---------„-· --------------------------------------------
=1.~!f:~~i::~ 1Gra·1·q 1·ak Inęz· czyz' n1· . Axera. U dział biorą: FiJewska, ~yczkow-
ska, Borowski, Dejunowicz Grabowski Lu­
belski, Le.piński, Staszewski, Woźniak, ~u-

k~wski oraz słuckacze P. w. s. T. Ko~zykarki radzieckie nie będą miały w Łodzi przeciwniczek 
o1. I:~:1t~!ł!~tizf~\11i>b.36 (Od specjalnego wysłannika „Głosu") . . . 

. • . • • • Czeszek powstrzymu3e me zgodnie % przepi-
Od dnia 8 paździermka br. oodzienme sami i z rzutu karnego tra<:ą jeden punkt. 

o godzinie 19,15: w niedziele i święta o 16 Do drobnych nlieporozum:ień d<><;hodzi doś~ 
i 19 15 grana jest doskonała sztuka pt częst'). Wkrót<:e rzut karny mag Czeszki~ 

' • • , 1 •• • ale nie udaje im się go wykorzystać. Ataki „NadzieJa z udziałem całego zespołu z dyr. izawodn.lczek radzie<:kicll stają się oorc:z 
Adwentowiczem na czele. Sztuke opracował szybsze, to też wynik 1:0 ni.a trwa _długo: 
1 wyreżyserował Karol Borowski. K'Jsze sypią !''ę roraz częśCJej, Moskiewski 

TEA';rR „SYRENA" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 

TEATR l[AMERALNY DOMU ŻOŁNtl!llZA 
ni. Daszyńskiego 3ł 

Dziś i ce.dzienni~ punktualnie o godz. 
19.15 sztuka. C. de Peyert-Chapuis ,NIE­
BOSZCZYK Pan PIC" w reżyserii Janusza 
Warneckiego. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15, 
tel. 123-02. 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09, 
Dziś o godzinie 19.30 premiera komedii 

muzycznej R. Stolza pt ... Peoina". Udzil:tł 
bioTą: H. Gryczyńska, .B. Halmirska. H. 
Wilczvńska, W. Brzeziński, M. Dąbrowski, 
W. Kwaskowski oraz gościnnie Z. Jamry 
i J. SciwiarS'ki. Reżyseria: W. K'waskowski. 

Teatr Komedii l\fuzyczne.t .,LUTNIA" 
· Piotrkowska 243 
Ostatnie dni! Wesołej operetki z mueyką 

J. Gilberta „Cnotliwa ZuzannaH. W roli 
,.ZUZANNY" wvstą.oi J. Kem1a. Cbór -
Balet - Orkiestra. Zniżki dla świata pra­
cy - ważne. 

Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 27 tel. 160-07 
„Pinokio". Codziennie prócz poniedział­

ków dla szkół. W niedzielę o godzirue 12 
widowisko otwarte. 

CYRK Nr 2, Pl. Niepodległości 
Nowv atrakcyinv program w dni po­

wszednie godz. 19.30. sobota godz. 15.30 
19.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: 

Hl{łJA 
ADttIA - „Urwis Gawroche" 

godz. 16, 1-8, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Ostatni mohikanin" 
godz. 17. 19. 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - .Xurhan M::>l~chowskieh" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film doz,wolony dla młodzieży 

GDYNIA - .,Program aktualności kraj. 
i zag. nr 33" 
godz .I 11. 12. 13. 16. 17. 18. 19. 20. 21. 

HEL (dla ~ło1zieży)-.,Urwis Gawroche'' 
godz. 16.30, 18.30. 20.30, w niedz. 14,30 

POLONIA - .. Na morskim szlaku" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieży 

PRZEDWIOśNIE-„Tajemnica wywiadu'" 
godz. 17.30 20, w niedz. 15 
film dla młodzieży niedozwolony 

ROBOTNIK - •• Chłopiec z przedmieścia" 
!!odz. 16.3(). 18 ::IO. 20 30 w niedz. 14.30. 
film dla młodzieży dozwolony 

REKORD - „Ludzie bez skrzydeł" 
gorl7.. 1si10. 20 iłO; "' ni<>fl7. 16.30. 

film dozwolony od lat 14 
MUZA - .,Wvspa skarbów" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

ROMA - „Cvrk" 
~dz. 18 i 20, w niedz. 16 
film dla młodzieży dozwolony 

STYLOWY - .. ślubv Kawalerskie" 
godz. 16.30. 18.30. 20,30. w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży od 1at 16. 

eWIT - .. W"spa bezi"'liP,.,.,,_a" 
godz. 18. 20. w niedz. 16 „ 
film dozwolonv dla młodzieży 

r.I'ECZA - „Przeczucie" 
godz. 15.30, 18. 20.30. w niedz. 13 
film dozwolony dla młodzieży 

TATRY - „Syn Pułku" 
godz. 1\, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

WISŁA - „Decvzia prof. Mi1asa" 
godz. 17. 19. 21: w niedz. 15 
film dla młodzieżv dozwolonv 

WŁóKNIARZ - „Przeczucie" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
fih:.i c:io;;wo!on•- dllł młodzieży 

WOLNOśC -- •• Na morskim szlaku" 
godz. 16. 18. 20. w niedz. 14 
film dozwolonv dla młodzieżv 

ZACHĘT A - „Uczennica I-ej A" 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16.30 
fllin dla młodzieżv nnzwnlony. 

1>--019095 

Instytut Lotni<:z.y prowadzi 3:0, 5:0, 7:0. 
Przy stanie 7:0 C.Zeszk!i zdobyły pierwsze 
dwa plllllkty, ale Rosjanki szybko ucieka.ią 
na 9:2 i 11.2. Czeszki wy<:hodzą niemal ze 
skóry, aby ratować swój honor jednej z 
najlepszych drużyn w Europie, ale przewa­
dze technicznej swych przeciwni<:zek me 
m0gą sprostać. Wynik zmienia się co 
<:hwilę. KoszY'karki radziecktie prowadzą 
11:4 12:4, 14.4 14:5, 14:7, 16:7, 17:7 i wresz 
cie do przerw)r zapewniają sobie wysokie 
prowadzenie 22:12. 

W <:zasie przerwy obok nas odpoczyw,:i.ją 
Fragment z meczu rozegranego w r. ub. oomiędzy drużyną Dynamo 

AZS-em łódzkim na bois~u w Helenowie. 
(Moskwa) a z.aw'Jdni.czki radzieckie. Mała r,zatynecżka 

Charitanowa. ·specjalistka od rzutów kar­

Wars-zawa (obsł. ·.vł.) ki MIA (Moskwa) i Sparta (Praha). 
Niecodzienny wi- Do tej pory nie oglądaliśmy w Pol~ce 

dok przedstawiał wielu na wysokim pozbmie spotkań w tej 
wczoraj c:entralny dziedzinie sportu, a te które mieliśmy li· 
kort teni.sowy WKS cząc w tym nawet spotkania drużyn mę­
Legil. Z czerwonej je skich nie wiele przewyższały chyba te, k:tó· 
g.') nawierz<:hni ?nik re oglądaliśmy wczoraj. 
nęła siatka, d na k0ń Łódz<:y zw'Jlennicy gier sportowych 
ca<:h jego stanęły ko dosk'Jnale zapewne pamiętają koszykar-
sze podobne do tn'l· ki praskiej Sparty, które kilkakrotnie t>a· 
łych szubienic. Na wiły już u nas w Łodzi. Wysokie doskonale 
masztach zwisają !la zbudowane Czeszki spa<:erk1em wygryw1!y 
'!i trzech państw: zie ze wszystkimi naszymi zeąpołami - wcw­
lono - biało . czerwo raj niezwyciężone u na;, prażanki znalazły 
na \Vęgier, czerw)na swe p'Jgromczynie w zespole radzieckim. 
ze skrzyżowanym W ".>rzeciwieństwie do Czeszek, zawodnicz 

sierpem i młotem Związku Radzieckiego ki radzieckie nie odzna<:z.aja się wysokim 
oraz <:zerwono-biała z niebieskim trójkątem wzrostem. Więkswść z nich jest wzrostu na 
CSR. wet małego, ale cóż za opanowanie piłki 

Spotkanie drużyn źeńskkh koszykówki i cóż za szybk'Jść! 
MIA (Mo&kiewskiego Instytutu Lotnicze:{o) Koszykarki radzieckie miały przez cały' 
z praska Spartą wywolało wczoraj w War czas meczu tak zdecydowaną przewagę, że 
szawie niemal takie same zainteresowanie publiczność zaczęła głośno dopingować Cze 
jak me<:z o pu<:har Davisa rozegrany w r<}iW szki, aby nie załamały się na duchu. Wkrót 
zeszłym pomiędzy Anglią a Polską Obso:e>:ne ce jednak żywiołowe wprost ak<:je k'Jszy­
trybuny stadionu tenisowego Legii wypeł- karek radzieckich wywołały taki entu­
niły się młodzieżą szk"Jlną, akademicką i w zjazm na trybunach, że chwilami słyszało 
dużej mierze wojskiem oraz hufcami S. P. się tylko jeden ryk: „Moskwia, Moskwa, 

Na krótko przed godz. 15 w loży zajął Moskwa"! 
niiej~ce ambasador ZSRR Lebiediew, po- Doping zaw')dniczkom radzieckim był zre 
czym na boisko wmaszer')wały drużyny sztą zupełnie niepotrzebny. Prowadziły .me 
ZSRR. Czechosłowacji i Węgier. zde<:ydowanie od początku do końca i to 

Gości radzieckich pawitał dyrek•or z przewagą zawsze kilkunastu k'Jszy. Zawo 
GUKF·u inż. Ku<:har, któremu odpowiedział dniczki radzieckie strzelały z każ<lej nie­
kierownik ekipy radzieckiej wzn')s7.ąc mal pozycji, a w chwili strzałów były tak 
okrzyk na cześć przyjażni narodów słowiań I opanowane i spokojne jak olimpijki. 
skich. Grę w błyskawicznym tempie rozpoczęły 

Po odegraniu hymnów państwowy<:h nR Czeszki. Wy{ład ich jednak nie przyniósł 
boisku pozostały żeńskie zesnr'·· koszyków- im punktów. Kontratak Rosjanek jedna z 
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Svort w ZSRR 

Mistrzostwa kolarskie 
Republik Rosyjskiej i Lotewskie; 

MOSh."W A (ob~ł. wł.) Do tej pory znany~h Jako ostatn.ie odbyły się mistrzostwa Repub­
jest jlłŻ 3-ch półfinalist6w mistrzostw Związkn lik Rosyjskiej i l„otew~kiej. 
Radzieckiego w piłce nożnej. Do drużyn „Dy- Mistrzostwo Republiki Rosyjskiej w kor.k~­
namo" i CDKA, które zakwalifikowały się już rcRrji kobiecej zdobyła mało znana zawodm­
uprzednio, doszedł obecnie moskiPwski „Spor czka Stepa nowa, przebywając 25 km. w ~1 ::34,0 
tak" pozwycięstwie nad zespołem „Dynamo'ł min. ''Vśród mężt•zyzn mistrzem został Gridmew, 
z Kijowa. Pozotałym półfinalistą zarazem który na tych samych zawodach przejechał 100 
przeciwniki<>m „Spartaka" hędzi<> zw~·cię„ca km, w 3 :07,47.4 godz„ jadąc pod wiatr. . . , 
spotkania „Dynamo" (Tyflis) • „Skrzydła So- Tytułami mistrzów Łotwy podzieliło się mał-
wietów' '. żei1~two Lassi. A. LaRsi wygrała wyścig szo~o-

~« wy i na przeł!lj, W. Lassi natomiai;t zwycięż:vł 
Zawody kolarskie o mistrzostwo poszr7~~ńl- w wyścigu na 100 km. w czasie 2:53:26,8 go.Jz. 

nych republik ZSRR zostały już ukończone. przed 18-letnim Filippkowem - 2:59:59,7 godz, 

Ku uwadze pionom patronalnym 
Wojewódzki Urząd Kultury Fizycznej po- do dnia 20 października br. w Wojewódzkim U­

daje do wiadomości wszytkim pionom patronal- rzędzie Kultury Fizycznej w Lodzi ul. Curie­
nym (SP, QKZZ, ZMP, ZS, „Gwardia' ', WSK. Skłodowskiej 28. 
„Legia", SCh., Kuratorium itp.) oraz orgnni- W tym samym terminie. 'Voj. Urząd Kultury 
zacjom sportowym. iż Główny Urząd Kultury Fizycznej przyjmuje zapotrzebowanie na spor· 
Fizycznej pos:lada do rozprowadzenia w terenie towy sprzęt: piłkarski, lekkoatletyczn:v, bokse„ 
materace gimnastyczne o wymiarach l.80xl.'.!O ski, gimnastyczny i do gier sportowych, który 
m. czysto-włosienne, kryte brezentem w cenie po posiada do rozprowadzenia za zapłatą.. . 

nych choć ciężko dyszy dzieli się z nami 
swymi wrażeniami z mecz:u. 

- Czeszki grają dobrze - mówi. Och, że­
byśmy miały ich wzrost i spogląda zazdro· 
śnie na zgrabną olbrzymkę w wiśniowym 
kostiumie opatrzonym numerem 11. 
Według naszej rozmów<:zyni Węgienki 151\ 

słabsze od Czeszek chociaż z 7.awodniczlta­
mi radzieckimi uzyskały lepszy wynik 
(21 :42). 

Gwizdek sędziego przerywa dalszą naszą 
rozm<iwę. Obraz gry nie zmienia się, cho­
ciaż w drużynie ra<lzieckiej gra nowa piąt 
ka. Ton grze zaw'Xln~~k radziecklich na­
daje ter~ dorównująca Czeszkom wzrfr 
stem Moisiejewa, która jest na każdej po­
zycji i nie da się upilnować Czeszkom. 

Kosze sypią się teraz jeszcze częściej. 
Każdy niemal wypad Rosjanek przyn<JSi im 
punkty, a przewaga ich w polu staje ~ię 
wprost przygniatające. Po wielkich wy­
siłkach i trzeba przyznać, bardzo ambitnej 
grze Czeszki zdobyły wszystkiego 16 punlt 
tów, podczas gdy ich przeciwniCZ'ki A4. 
Ogólny zatem scor brzmiał 44:16 na kJ· 
rzyść M%kiewskiego Instytutu Lotniczegą. 

Przyjazdu k-OSzykarek radzieckich do Ło­
dzi oczekujemy z niecierpliwością, wyniku 
ich spotkania z naszymi koszykarkami -
z przerażeniem! 

Wieczorem już w sali YMCA rozegrano 
dalsze spotkania z udziałem g'Jści radziec· 
kich. W siatkówce Lokomotiiw (Moskwa) 
pokonał żeńską reprezentacje Warszawy 
3:1 (15:1, 15:0. 7:15, 15:4). W siatkówce męs 
kiej i koszykówce r'.)zgrywki przeciągnęły 
się do późnego wieczoru. 

Z. Kr. 
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Li pp w ł..odzi? 
WARSZAWA (9bsł. wł.). Jak się 

dowiadujemy z nieoficjalnych źródeł 
zbliżonych do G.U.K.F.-u w związku 
z pobytem w Polsce sportowców ra­
dzieckich powstała koncepcja ścią,g-nię­
cia do Polski doskonałego dziesięcio­
boisty radzieckiego Heine Linpa, który 
by wraz z Kuźnieoowym (bawiącym 
.iuż w Polsce) startował na nństrzo­
stwach Polski w dziesięcioboju w Lodzi I 

W ten sposób Łódź otrzymałabv re­
kompensatę za pominiecie ki w objeź­
dzie doskonałej ekipy lekkoatletów ra­
clzieckich w Polsce. 

- · .• • ~~ .„ ~ 'J" „ ~- . • . • „. ! • -

11.000 zł. (jeden~ście ty~ięcy złotych). Wi~żą.- Bliżs:ych in~ormac.ji ?otyczących. ?en i :i.sor \ . 
ce zapotrzebowame, nalezy składać w termrnie tymentow, udz1ela RekcJa z:aopr+rzema. -
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

Konserwy mięsne - zwłaszcza końskie 
należy przed spożyciem przysmażyć lub przegotować 

Państwowy Zakład Higieny w Kab'' i- psucia, mięso końskie nadawać .się będzie 
cach - Oddział Badania Żywności i Przed- d0 konsumpcji P-O przesmażeniu, względnie 
miotów Użytku. przeprowadzając bad311ia przegc>tc>waniu". 
konserw mięsnych Horse Meat pismem z Ponieważ w obecnym ".>kresie wydawane 
dnia 10. 8 br. wydał następujące orzecze- sa resztki konserw na zaopatrzenie regla· 
nie o jakości tych konser·'. mentowane, Ministerstwo AprowizacH pole 

„Badane puszki k')nserw Horse Meat ,JO· ciło zwrócić uwagę ludności na k')nieczno~ć 
siadają lekko uszk<>dzone ooynkowa!lie, - . ni d::i 
wskute kczego reakcja na obecność siarkowo zastosowania tego sposobu przyrządza a 
d')ru jest dodatnia. Poniew"aż jednak konser spożycia konserw mięsny<'l-> .,., onóla.. " ko>l 
WY nie wykazuia żadnych i.nnvch Mn::ik ze· skiC'..h w szczeaólnościi 

OFIARY 
P. Zakłady Przem. Baw. Nr 5 wpłaciły na 

odbu<lowę Warszawy sumę zł 1.320 (tysiąc 
trzysta dwadzieścia) powstałą z meczu piłkar 
skiego, rozegranego w dniu 11. 10. 48 r. i:><>­
między pracownikami od<lz.ialu Susza;-ma 
i Remonbwy Wipolan Wydziału Chemicz­
g'). 

Swielica. R11.da Zakładowa i Kola Par..rj­
ne przy PZZPP Lódż Południe, Koper:i<ka 
1-3, dochód z odbytej imprezy, w dniu !O. 
10. w kwocie 24.AAn .u urnł.:>l'iłv na odbu;io-
11L'e Warszawy. 

f 


